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„Rewelacje“ p. Kozłowskiego w świetle prawdy historycznej 


Polska pod rządami masonerii 


Przed przewrotem i po przewrocie majowym 


W głośnym już dzisiaj arty- |my' dociekać skąd przyszła re- 
kule o masonerii w „Polityce“, | fleksja, w. wyniku której zarzu 


do którego autorstwa p. Leon 
Kozłowski nareszcie się przy- 
znał, znajdują się „rewelacje“ 
częściowo nie oryginalne auto 
ra, częściowo jego własne, któ 


cono to» może bardzo wygodne 
ale zbyt... uproszczone ujmowa 
nie.sprawy. Czy przemówił tu 
może wzgląd na przeszłość wła 
snego obozu politycznego, któ- 


re należy poddać krytycznej o- | ry przecie przez lat przęszło 30 


cenie, aby w świetle faktów i 
prawdy historycznej określić 
ich istotną wartość. 

Poza rozwianą już na na- 
szych łamach legendą 0 „ma- 
sońskim* rodowodzie konstytu 
cii marcowej, do „rewelacji* 
tego typu należy twierdzenie 
autora, że „ustrój parlamentar- 
ny, wielopartyjny, i demoliberal 
ny: oto najkorzystniejsze warun 
ki dia rządów masońskich“. 


Za pan ą matką... 


Nie jest to oryginalna rewela- 
cia p. Kozłowskiego. Wcześ- 
niej od niego głosili to wyznaw 
cy różnych koncepcji totalisty- 
czńych. a 'gruncie pólskim 
tezę tę przed paru laty, wkrót- 
ce po opanowaniu władzy w 
Niemczech przez hitleryzm, po 
dięli niektórzy publicyści Str. 
Narodowego. Głosili oni miano- 
wicie i pisali, że masoneria i 
demokracja to właściwie poję- 
cia... jednoznaczne. 

Ale to już minęło! Nie chce- 


żaglował pod sztandarem ...de- 
mokracji narodowej, czy też u- 
ważniejsza, głębsza, mniej na 
agitacyjno - propagandowe ła- 


twizny - „nastawiona“. analiza 
najnowszej historii politycznej, 
dość, że publicyści „narodowi'* 
dzisiaj nie podtrzymują tego po- 
glądu. A, 

Okazało się to m.in. zokazji dy 
skusji nad artykułęm p. L. K. 
Czytaliśmy wówczas w „War 
szawskim Dzienniku  Narodo- 
wym“ (Nr. 187 z:10 lipca rb.) 
o tym, że „ustrój parlamentar- 
no - demokratyczny wcale nie 


jest kanonem masonerii, godzi | czynnie współdziałały w obale 
niu reżimu parlamentarnego i 


zaprowadzeniu dyktatury króla 
Aleksandra... 

Do tych ogólnie dziś już zna- 
nych faktów historycznych, do- 
dajmy jeszcze jeden sprzed lat 
czterech, że majowy(!) zamach 
stanu w Bułgarii, wymierzony 
w parlamentaryzm i demokra- 
cię bułgarską był dziełem loży 
masońskiej „Zvezda“! Ale p. 
Kozłowski o tym wszystkim 

|nie wie! On kiedyś słyszał, że 
masoneria, parlamentaryzm i 


się ona z każdym ustrojem, któ 
ry daje jej możność wpływania 
na życie i sączenie swojej ideo- 
logii“. 

,Kropkę nad i postawiło brat- 
nie „Dziennikowi* lwowskie 
„Słowo Narodowe“, przypomi- 
nając, jak to loże masońskie w 
Hiszpanii były podporą dykta- 
tury Primo de Rivery (1923 — 
1930), a w Jugosławii (1929) 


Hieniein potrzebuje męczenników 
. demokracja to jedno i powtarza 


Fabryka incydentów 


sudeckich 


tę „rewelacjię* dzisiaj, gdy in- 
ni ją już porzucili. 


Wobec nastroju robotników, Heniein zrezygnował ze strajku) Po?rawka historyczna! 


(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") 


„PRAGA, 21,7. Zapowiadany | prz 
przez Henleina strajk general- 
ny nie udał się. Gdy wieść o za- 


miarach wywołania go przenik 


nęła do robotników, zorganizo- 


wali oni w większości fabryk i 
zakładów przemysłowych na 
terytorium Sudetów masówki. 
na których ostro wypowiedzieli 


towywanym 
strajku są... nieprawdziwe. 


Strajk ten, jak twierdzą koła 
zbliżone do Porkii ONA miał 
utrudnić obronę. Czechosłowa- 
cji w razie „interwencji”- nie- 
mieckiej. Do iakiego stopnia. sy 


tuacja była napięta -świadczy 
fakt, że w ciągu ostatnich dni 


się przeciw pozbawianiu ich pra | zaobserwowano masowe prze- 


cy i chleba. Agitatorzy henlei- 
nowcy byli przeważnie przegło 
sowywani..W tei sytuacji Hen- 
lein ogłosił, iż wiadomości o 


Pełna tabela loteri 
wszystkie czisiejsze ciągnienia 


w BE wad aniu 


$ezeom E "RU Cl ooo 


(h) Najprawdopodobniej pier- 
wszego sierpnia, za tydzień, zosta- 
nie zamknięta sesja nadzwyczaj- 
na. Normalnie dzień ten był po- 
czątkiem tzw. „ogórków“ — mar- 
twego sezonu politycznego. W tym 
reka jednak mnożą się oznaki „na 
ziemi i na niebie“, że „ogórków 
nie będzie, że sezon polityczny 
trwać będzie bez przerwy. 

Wiadomo, że członkowie obecne 
go parlamentu, miast do domo- 
wych pieleszy, rozjadą się pono 
W- „teren“ sprawdzać „podmó. 
rówki ideowe“, przeprowadzać 
„konszltację terenową“, „ognisko- 
wać na długiej fali“ opinię pu- 
bliczną i „trzymać rękę na pulsie 
nastrojów. Będą stawać „frontem 
do odcinka*, „konsolidować ko- 
mórki zespołowe“ i „nawiązywać 
kontakt z dołami*. 

ozpoczynają się wielkie im; 
na szarego człowieka. Dlaczego? 
Po co? „Skąd w narodzie sejmo- 
wym tyle zamieszania“? Odpo- 
wiedź jest krótka: wybory. Usta- 
wy. samorządowe zburzyły sztu- 
czny spokój, panujący na powierz. 


patrz strona 9 


chni i odsłoniły prawdziwe obli. 
cze mas, coraz głośniej domagają. 
cych się dopuszczenia do współ. 
udziału w rządach, do ponoszenia 
współodpowiedzialności za losy 
państwa. 

Jeśli po dwunastu latach pano- 
wania systemu, -przedstawiciel 
rządu w komisji sejmowej musi 
usilnie podkreślać czystość i ucz. 
ciwość aktu wyborczego — to do- 
wodzi to, że parcie w masach jest 
tak silne, iż powołane czynniki mu 
szą się z tym bardzo poważnie 
liczyć. 

Rezolucje chłopskie w sprawie 
projektów samorządowych brzmią 
aż nadto wyraźnie i dowodzą, że 
ofensywa ludowa rozwija się w 
szybkim tempie, ogarnia jąc coraz 
nowe połacie kraju i pociągając za 
sobą miasta. 

Powrót: Prezydenta RP z Laura. 
ny otworzy zapewne nową fazę w 
sezonie politycznym, który w tym 
roku trwać będzie bez przerwy, 
aż... do wyborów parlamentar- 
nych, poprzedzonych, rzecz jasna 
— odpowiednią zmianą ordynacji. 


trzono się obrazy -władz 
sprawiedliwości. Wobec tego sprawa 
oparła się o Naczelną Radę Adwo- 
kacką. Samorząd palestry już wszczął 
dochodzenie, 7 


wińskiego są adwokaci, 


s Ó bliższych dniach zgłoszą oni prośbę 
D 0 N A SZYCH p R E N U M E R A T 0 R W w tej sprawie do kancelarii Prezy- 


w WARSZAWIE 


kraczanie granicy niemieckiej 


przez henleinowców, którzy po 
tamtej stronie kordonu. mieli o- 
trzymać wyekwipowanie bojo- 


we i ewent. z wojskami Rzeszy 


wkroczyć z powrotem do Cze- 


» 
chosłowacji. Z samego Cinwal- 
1 du odeszło s 


refy: 1400 bojówkarzy, 
tak że dosłownie z każdej rodzi 


ny odszedł przynajmniej ieden 
członek do Rzes 
miejscowościach . henleinowcy 
zorganizowali nocrie ałarmy i 


zbiórki 


zeszy. W innych 


członków partii, . któ- 


rych następnie . samochodami 


Obraza sądu w skardze kasacyj re: 


rzekomo 


Obok „pożyczonej* umieścił 
p. Kozłowski w swoim artykule 
żab n + 4, aja | także i własną oryginalną rewe 
aa E mit t Arinia lację, noszącą wszystkie cechy, 
słowych i spółek akcyjnych, | ych od pewnego czasu w 
przewozili przez granicę. Polsce „poprawek  historycz- 
Wszystkie te wypadki były pro nych“. Odkrył mianowicie, że 
stą konsekwencją henleinow: | walka z partyjnictwem tak 
skiej propagandy, głoszącej (po nieubłaganie prowadzona przez 
raz już niewiadomo który) że|Józefa Piłsudskiego była w 
między 15 a 20 lipca nadejdzie |Zuacznym stopniu walką. z 

Wielkim Wschodem, który był 


„dzień wyzwolenia* „— „Es 
(Dokończenie na str. 2.ej). - (Dokończenie na str. 2.ej). 


Dowódca zastrzelony, szturmowty zesłani 
Rewolta SĄ w Wiedniu 


WIEDEŃ. 21. 7. i 
Wiedniu Hi e Sind wf wśród których ma się znajdować za- 
ERO A0, rówoliy: ód w którym do- | bójca Peschkego. Wszyscy inni 
sdżeloky zostal jes. dodh Aj szturmowcy tego oddziału zostali w 
ksywilian Peschke kak pianą te karnej przeniesieni do Górnej 
wiązany. 

R Voelkischer Beobachter“ twier= 

S i » eobachter" potwier 

pośród szturmowców aresztowa- | dza, że Peschke zginął w czasie wy- 


no. czterech uczestników zajścia, | konywania służby. 
Ra 


Depesza powyższa potwierdza po- 
dane przez nas wiadomości o wrze- 
niu w austriackich oddziałach sztur- 
mowych („Nowa Rzeczpospolita" z 3 


Sensacyjne doch" dzenie przeciw obrońcom bm. „Bunt SA w Austrii”), które w 
doc- cywińskieyo konsekwencji doprowadziło do wy- 
cd | dania szeregu zarządzeń wydatnie 0- 


Obrońcy docenta Cywińskiego zło- | wysokie stanowiska w władzach ad- ' stabiających „pruski drill“ w urzę- 


żyli kasację, w której poddali kryty- | wokatury. 
ce wyroki sądu apelacyinego. 


W treści skargi kasacyjnej do 
wymiaru 


Jak wiadomo wśród obrońców Cy- 
zajmujący 


Dla uniknięcia 


* 


nieporozumień, prosimy wpła- 
cać opłatę za prenumeratę tyl- 
ko po otrzymaniu oryginalnego 
pokwitowania administracji „N. 
Rzeczpospolitej". 


dach na terytorium b. Austrii. 


dopa- Z WCC 


Obrońcy zabiegają 
© uwolnienie Gorgonowej 


Obrońcy bohaterki głośnego procc- | bójstwo córki Zaremby na 8 lat wię» 
su Rity Gorgonowej skazanej za za-| zienia podejmują na nowo starania o 
wypuszczenie jej na wolność. W naj- 


| denta RP; obecnie bowiem Gorgono- 
| Wa dobyła już dwie trzecie wymie- 
| rzonej kary. W myśl przepisów wię* 
zieunych przy poprawnym zachowa- 
niu się istnieje możliwość darowania 
"więźniowi pozostałej kary 


jakichkolwiek 


* 


ADMINISTRACJA 


fr. 2 


dysponentem politycznym ży- 
cia polskiego do roku 1926*. 

O różne już przewiny i „zbro 
dnie“ posądzano „przedmajo- 
we“ rządy w Polsce. Popełnio- 
ne i najczęściej nie popełnione! 
Po raz pierwszy dowiadujemy 
się z ust wybitnego polityka 
„sanacyjnego, że rządy te by- 
ły poprostu ..ekspozyturą ma- 
sonerii! 


Spróbujmy _ gołosłownemu, 
niepopartemu ani jednymtaktem 
czy dokumentem — twierdze- 
niu p. Kozłowskiego przeciwsta 
wić trochę faktów i nieco przy- 
pomnień. 


A więc przed majem 1926 r. 
Polską rządzili masoni! Szukaj 
my zatem. gdzie w iakiej dzie- 
dzinie życia politycznego prze- 
jawiły się te ich wpływy i meto 
dy działania. 


Dwie konceptie po'ityki 
zagraniczne; 


;Zacznijmy od polityki zagra- 
nicznej, jako tej, w której, logi- 
cznie rozumując, masoneria, ja- 
ko organizacja międzynarodo- 
wa, szczególnie zdaje się być za 
interesowana. Pamiętamy do- 
brze, jakie zagadnienia z tej 
dziedziny rozdzierały Polskę w 
zaraniu jej państwowego odro- 
dzenia. Była to z jednej strony 
sprawa ustosunkowania się do 
państw zwycięskiej koalicji i 
do Niemiec, echo nieszczęsnego 
podziału orientacyjnego z cza- 
su wojny, która z czasem miała 
przybrać bardziej konkretny 
charakter: skąd grozi odrodzo= 
nej Polsce większe niebezpie- 
czeństwo: od strony Rosii czy 
Niemiec? 3 

Drugim zagadnieniem spor- 
nym był stosunek do dążeń nie- 
podległościowych wyzwalają- 
cych się z chaosu rewolucji ro- 
syiskiej bliskich nam ludów na 
dawnych ziemiach Polski histo 
rvcznej. Walczyły tu ze sobą 2 
koncepcje — nacjonalistyczna: 
Polski jednolitej, obejmującej na 
wschodzie ziemie o względnie 
największym zasięgu polskości 
(linia Dmowskiego) i federalisty 
czna: dążąca do ścisłego zwią- 
zania z niepodległą Polską nie- 
podległych państw: ukraińskie- 
go, białoruskiego i litewskiego. 


Dodajmy, bynajmniej nie w ce 
lach jakiejś insynuacji ale w zgo 
dzie z obiektywną prawdą hi- 
storyczną, że ten system roz- 
wiązania zagadnień narodowo- 
ściowych na wschodnim pogra- 
niczu Polski, jaki reprezento- 
wali polscy „fęderaliści*, miał 
na Zachodzie sympatie kół de- 
mokratycznych, liberalnych, po 
stepowych, ti. tych, które, we” 


dług uproszczonej formuły p.!o 


NOWA RZFCZPOSPODLITA* 


Polska pod rządami masonerii 


tDokończenie ze strony 1-ej) 


L. K., albo reprezentują masone 
rię, albo ulegają jej wpływom... 


Kto zwyciężył! 


Wiemy w jakim kierunku po- 
szło rozstrzygnięcie tych za- 
sadniczych kwestyj. W sprawie 
generalnei linii polskiej polity- 
tyki zagranicznej zwyciężyło 
stanowisko Komitetu Narodowe 
go Polskiego w Paryżu. Wyra- 
zem tego zwycięstwa był ści- 
sły sojusz z Francia, którego u- 
roczyste podpisanie nastąpiło w 
1921 r. podczas wizyty Naczel- 
nika Państwa w Paryżu. 

Również co do granic wschod 
nich zwyciężyło stanowisko te- 
go komitetu. Opowiedziały się 
za nim nie tylko żywioły zgru- 
powane dokoła Związku Ludo- 
wo - Narodowego i grup po- 
krewnych, ale w odniesieniu do 
ziemi wileńskiej przeciwko kon 
cepcji federalistycznej stanęły i 
PSL „Piast“ i NPR i nawet tzw. 
Rady Ludowe, kierowane w 
znacznym stopniu przez „pił- 
sudczyków*, 

Wynikiem tego stanu rzeczy 
było, że, „przedmajowa” linia 
polityki zagranicznej Polski wy 
rażała się przede wszystkim w 
wielkiej czuiności w stosunku 
do Niemiec jako tego czynnika, 
który „stawiał“ na Polskę jako 
państwo... sezonowe i skąd gro 
ziło stale niebezpieczeństwo ak 
cji międzynarodowej za rewizią 
granic, a tym samym w dążeniu 
do pokojowego ułożenia stosuń 
ków z Rosją, jako zarówno nie- 
zdolnej do podjęcia po klęsce 
1920 r. podobnej akcji, jak i w 
grifhcie rzeczy w niej zupełnie 
nie zainteresowanej! 

Była to znowu linia polityki 
Komitetu Narodowego, będące- 
gò przede wszystkim, gdyby go 
kwalifikować z punktu widze- 
nia składu w. większości jego 
członków — ekspozyturą żywio 
łów demokratyczno - narodo- 
wych a więc... zdecydowanie 
antvmasońskich! 

Dodajmy dla całości obrazu, 
że ten kierunek polityki zagra- 
nicznej był wspólnym wykład- 
nikiem stanowiska olbrzymiej 
większości stronnictw polskich 
tak dobrze prawicy i centrum, 
COWON SETY PROC CY EOT ETC" OT TZ 
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Kasa czynna od 11 rano cały dzień 
raz „Orbis“, aleja Jerozolimska 39 
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jak ostatecznie i lewicy oraz, że 
kontynuowany był on w cało- 
ści przez pierwszych 6 lat po 
przewrocie majowym, gdy kie- 
rownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych spoczywało w 
rękach Augusta Zaleskiego. 

Tak to w świecie z grubsza 
przypomnianych tu faktów wy 
glada twierdzenie p. Kozłow- 
skiego, jakoby w tak ważnej 
dziedzinie życia państwowego, 
jak polityka zagraniczna, dyspo 
nentem politycznym do 1926 ro 
ku w Polsce bvła... masoneria. 
I ta „poprawka historyczna“ te- 
dy p. Kozłowskiemu się nie uda- 
ła! i 

Jak zaś było w innych dzie- 
dzinach o tym jeszcze pomówi- 
my. 


Nr. 100 


Fabryka incydentów 
sudeckich w.. Berlinie 


(Dokończenie 


kommt der Tag“. Na całym te- 
rytorium Sudetów słyszy się to 
ciągle, choć za każdym razem 
podawana jest inna data. Robi 
się to na polecenie Berlina, w ce 
lu zmęczenia duchowego prze- 
ciwnika i sprowokowania re- 
akcji ze strony czeskiego społe- 
czeństwa. 

Berlin potrzebuje męczenni- 
ków, aby mieć kogo bronić i pod 
tym pretekstem wystąpić broj- 
nie przeciw Czechosłowacii. A 
gdy tych męczenników nie ma 
— to się ich wymyśla, jak przy 
ostatnim „dniu wyzwolenia“, 
kiedy to Deutsche Nachrichten 
Büro podało sensacyjną wiado- 
mość o pobiciu hitlerowca w 
Pradze. Że została ona wyssa* 


ze str. 1-ej) 


na z palca dowodzi najlepiej to, 
że korespondent PAT w Pradze 
nic o tym fakcie nie wie. „Wia- 
domości* o mobilizacji czeskiej 
zostały już zdementowane 
przez prasę europejską, a cel 
ich jasno uwypuklony. 
Ta propaganda w połączeniu 
z ustawicznym terorem henlei- 
nowskim prowadzi do tego, że 
przemysłowcy i kupcy w Sude- 
tach sprzedają lub likwidują 
swe firmy i przenoszą się w 
głąb kraju albo za granicę, a 
niemiecka ludność cierpi coraz 
większy niedostatek, wywoła- 
ny likwidacją ośrodków pracy 
i... coraz częściej prosi rząd 
czechosłowacki o pomoc. . 
(J. M.) 


Boy-Żeleński w potrzebie 


„Dokoła Sobieskiego“ zaczy* 
na wrzeć bój coraz gorętszy. 
Oburzenie społeczeństwa na za 
wodowego  „odbrązowiacza* 
bohaterów i _  pomniejszyciela 
wielkości — zatacza coraz szer 
sze kręgi, czego dowodem jest 
znakomity artykuł „Głosu Na- 
rodu“, który poniżej przytacza- 
m” w całości: 

Książka Boya Żeleńskiego „Mary- 
sieńka — Sobieskiego” spotkała się z 
druzgocącą krytyką historyków i su» 
miennych publicystów. Pierwsi zarzu- 
cili autorowi dowolność w operowa- 
niu faktami i niesprawiedliwość w oce 
nie roli Sobieskiego jako wodza (przy 
pomnijmy opinię gen. Kukiela w na- 
szym piśmie); drudzy — lekkomyśl- 
ność w traktowaniu zwycięzcy spod 
Wiednia, postawionego w rzędzie pier 
wszych bohaterów narodu, a wojsku 
polskiemu dawanego za wzór. Ostat- 
nio w „Polsce Zbroinej* 1 „Nowej 
Rzeczpospoliłej* poiawiły się prote- 
sty byłych wojskowych przeciw książ 
ce Boya Żeleńskiego pomniejszającej 
postać Sobieskiego, który jest patro- 
nem jednego z pułków. 

Zaniepokojony tymi głosami kryty- 
ki p. Boy-Żeleński wystąpił z samo- 
obroną w „Kurierze Porannym". Prze 
ciwników swoich zajeżdża nazwiska- 
mi tych, co jego książkę pochwalili, 
jak: poeta Morstin, znawca greczy- 
zny prof. Sinko i in. Dalej p. Boy- 
Żeleński pisze: 

„Marysieńka“ zawędrowała i na roz 
prawę sądową, dostała się w orbitę 
jednego z najbardziej ponurych prze- 
jawów naszego życia publicznego o- 
statniel doby. I w miarę rozwoju epi- 
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oraz Rewia 


zodów łej sprawy, potwarz z „piano, 
piano“ podniosła się do „iortissima”. 
Nie będę precyzował tego, o czym tu 
chcę mówić, ani zestawiał pewnych 
okoliczności: wszyscy zgadną(!), co 
mam na myśli. Okoliczności sprawiły, 
że dla pewnych kół stało się pożą- 
dane i potrzebne zohydzić książkę Że 
leńskiego, zrobić z niej naprędce obra 
zę narodu. A drugą naglącą potrzebą 
stało się to, aby zniwelować dwie 
rzeczy: cześć, jaką każdy Polak ży- 
wi dla świeżej mogiły największe- 
go(!) człowieka, jakiego dzieje(!) Pol- 
ski wydały, a pełną szacunku, ale rze- 
telną prawdę, jaką pisarz witien jest 
nawet Śświetlanym postaciom naszej 
odległej historii, oglądanej z dzisiej- 
szej perspektywy.  Zniwelować te 
dwie wielkości, roztopić rzecz w spre 
parowanych naprędce formułkach naj 
tańszego pietyzmu przeszłości, głoszo 
nych Przez iguorantów, którym wczo= 
raj jeszcze prócz imienia I nazwiska 
wielkiego króla często Syszystko © 
nim było obce — oto program, który 
stał się dla wielu nakazem chwili. Ba, 
więcej jeszcze: wciągnąć biednego So 
bieskiego do partyjnej robótki, uczy- 
nić go narzędziem podważania dzisiej- 
szego autorytetu, zrobić zeń coś w 
rodzaju honorowego szefa opozycji..„*. 


P. Boy-Żeleński każe nam „zgady- 
wać“, co tu ma na myśli. Zagadka nie 
jest znowu tak trudna.  Otwórzmy 
„Głos Narodu“ z 28. 5. 1938! Znaj- 
dziemy tam wiadomości, że p. Boy- 
Żeleński za pośrednictwem agencji 
PIL protestuje przeciw słowom proi, 
M. Zdziechowskiego z Wilna, który w 
swoim liście do marsz. Śmigłego-Ry- 
dza w sprawie docenta Cywińskiego 
zapytywał, dlaczego do Cywińskiego 
zastosowano najwyższy wymiar ka- 
ry“, a 

„Boy-Żeleńskiemu wolno pisać 
książki znieważające bohaterów na- 
rodowych i wyśmiewać bohatera kró 
la Sobieskiego pod Wiedniem“, 


Odzadliśmy „zagadkę“... A teraz 
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przypatrzmy się samoobronie p. Boya 
Żeleńskiego. f 

„Jeden z najbardziej ponurych przę 
jawów naszego życia publicznego 0- 
statniej doby“ (sprawa doc. Cywiń- 
skiego)... „Największy człowiek, ja- 
kiego dzieje Polski wydały” (o marsz. 
Piłsudskim)... W końcu p. Boy-Żeleń- 
ski woła pod adresem swoich krytye 
ków: 

„Ani Sobieski, ani nasza chlubna(!) 
i ukochana(!) całemu narodowi ar- 
mia nie potrzebują takich obroń- 
ców)“, 

Pisarz, który na swoją obronę nie 
ma nic innego do powiedzenia, tylko 
pochlebstwa pod adresem tych, któ 
rzy by się mogli na niego oburzyć — 
pisarz taki budzi niesmak. Taki sam 
niesmak budzą organy OZN, które tę 
jego samoobronę pomieściły. Nie dzi- 
wimy się „Kurierowi Poranuemu*, 
który w'ogółe żadnej linii dziś nie ma. 
Ale .dziwimy się „Gazecie Polskiej”, 
która tę samoobronę przedrukowała, 
a nadto obrońców Sobieskiego przed 
Boyem poczęstowała niczasłużonymi 
zarzutami, Wszak „Gazeta Polska"! 
jest organem OZN, a OZN nawołuje 
do kultu armii, której „patronuje“ —— 
jak się to mówi bohater spod 
Wiednia, spostpomowany przez p. 
Boya Żeleńskiego. 

„Gazeta Polska“ najwidoczniej za» 
pomniała o tym, jak to w czasie 
„Święta jazdy polskiej” w Krakowie 
marsz. Piłsudski zszedł do podziemi 
wawelskich i złożył hołd królowi So- 
bieskiemu. Jesteśmy przekonani, że 
gdyby był dożył „Marysieńki“ Boya 
Żeleńskiego, byłby ją kazał wyrzucić 
z wszystkich bibliotek wojskowych. 
Ale marsz. Piłsudski nie żyje, a jego 
rolę próbuje odegrać p. Miedziński. 
To wiele wyjaśnia. Przede wszystkim 
wyjaśnia, dlaczego to organy OZN, a 
nie np. „Robotnik“, pośpieszyły Boyo- 
wi Żeleńskiemu z pomocą w jego „po* 
trzebie". 
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Gdy Paryż wita króla angielskiego Dram iiu 


Entente Cordiale najlepszą gwarantką 
europejskiego pokoju 


Nie można porównać wspania 
łości przyjęcia angielskiej pary 
królewskiej w Paryżu z przy- 
ięciami Mussoliniego w Niem- 
czech czy Hitlera w Rzymie. 
Bo to wspaniałość zgoła inna. 
W przyjęciach dyktatorów wi- 
dać było wzajemny wvsiłek, 
abv zaimponować gościom po- 
tęgą, organizacią. siłą i goto- 
wością bojową oraz sprawno- 
ścią mas, wiwatujących i skan- 
duiacych okrzyki — na rozkaz. 
W tych monachijskich, berliń- 
skich czy nawet rzymskich uro- 
czystościach bvło nie tylko coś 
z dumy i zarozumiałości dorob- 
ki.wiczów, którzy chcą się jak 
naibardziej wysadzić na przyiję 
cie nie tyle drogiego ile potrzeb 
nego gościa. Było też coś z u- 
krytej groźby, misternie spowi- 
tej w kwiaty i girlandy, ale bły- 
skającej ostrzami bagnetów z 
pośród róż. Coś, jakby powie- 
dzenie: popatrz, jakim  potę- 
żny i zbrojny od stóp do głów, 
zmierz moją siłę j licz się ze 
mną! 


W Paryżu jest zgoła inaczej. 
To nie dwaj dyktatorzy wycią- 
zają do siebie uzbrojone prawi- 
ce, to nie dwa rządy ubijają 
polityczny interes. To bratają 
sie ze sobą dwa najwspanialsze 
narody, to łączą się ze sobą lu- 
dzie wolni z obu stron kanału 
la Manche, to święci triumi po- 
wszechne w obu społeczeń- 
stwach zrozumienie: wspólności 
ideałów, zasad i celów, nie na- 
rzuconych przez usilną propa- 


gandes, ale wypływających 
Z głębi uczuć i instynktów 
narodowych. W osobach 


angielskich suwerenów cały 
naród francuski wita ser- 
decznie, szczerze, z głębi serca 
najwyższych reprezentów na- 
rodu angielskiego. I z tego zro- 
zumienia wzajemnego, z tych 
uczuć bratnich wolnych obywa 


nowaniu wolności 


Jeżeli w obu toastach, wygło 
szonvch we wtorek w pałac 
elizejskim, znalazły się niemal 
identyczne zdania o porozumie- 
niu między obu narodami --bar- 
dziej doskonałym, niż kiedykol 
wiek“, jak powiedział prezy- 
dent Lebrun, lub, jak odpowie= 
dział król Jerzy yI, „obecnie 
trudno by nam było wspomnieć 
okres, w którym stosunki na- 
sze byłyby bardziej Ścisłe” E 
to coś to znaczy i coś to waży. 
Potwierdza to w sposób naj- 
bardziej autorytatywny donio- 
sły fakt zaistnienia ścisłego 
przymierza angielsko - francu- 
skiego. I zrozumiałym się staje 
zdenerwowanie prasy niemiec- 
kiej, która z goryczą przypomi- 
na rok 1914. 

Polityczne znaczenie wizyty 
paryskiej jest zupełnie niewąt- 
pliwe. Potwierdził je fakt wy- 
miany listów pomiedzv premie- 
rami obu państw, listów, ktń-7 
nie zostały ogłoszone. ale o któ 
rych dokładnie wiadomo, że u- 
sunęły resztki rozbieżności 
zdań w najważniejszych spra- 
wach europejskich, a wśród 
nich także i w sprawach Euro- 
py Środkowej. Szczegóły już 
tylko ustali lord Halifax w roz- 
mowach z premierem Daladiér 
i ministrem Bonnet. Nic też 
dziwnego, że  zaniepokojone 
Niemcy wysłały w przeddzień 
wyiazdu pary królewskiej spe- 
cialnego wysłańica, adiutanta 
Hitlera kpt. Wiedemana, aby za 
sieęnął języka, co zawierają lì- 
sty premierów i do czego zmie 
rza potężne porozumienie... 

f Odpowiedź na to pytanie jest 
jasna. Dwie silne dłonie, które 
uścisnęłv się w Paryżu nie pra 
gna podpalić Europy, nie dążą 
do wojny. Chcą gwarantować 
pokój oparty na prawie i posza 
narodów ji 
granic ich państw. Ale dlatego 


zyko nowej woiny. Ale to ry- 
zyko w obecnych warunkach 
byłoby już nieomal samobój- 
stwem politycznym. 

Wizyta paryska służy prze- 
de wszystkim pokojowi, Poro- 
zumienie dwu naipotężnieiszych 
narodów stanowi gwarancje, że 
pokój bedzie utrzymany. Inny 
wybór byłby już szaleństwem, 
które drogo musiałoby koszto- 
wać tych, którzy by się na nie 


żyli. 
kot W. NIENASKI 


Ę KOWNO, w lipcu. 

Przyjezdnego dziennikarza witają 
wielkie plakaty, zapowiadające Naro- 
dowa Olimpiadę w Kownie. Jedno- 
cześnie urządzono zlot harcerstwa, 
na który przybyli przedstawiciele 
wielu krajów (z wyjatkiem Polaków). 
Kowno wygląda ożywione, na uli- 
cach pełno harcerzy, sportowców, 
szaulisów, młodych marynarzy i pod 
chorążych, którzy tu noszą białe pa 
sy i rękawiczki: 

Na Poniemuniu rozłożył się obóz 
harcerzy, w Pożajslach — obóz har- 
cerek. Dziś (16.7) zapowiadają tań: 
ce narodowe w obozie harcerek. Ja- 
dę w towarzystwie sympatycznej pa- 
ry literatów litewskich, którzy w naj- 


) 


„ Slach, skoniiskowanego 


Pod Roendiem i pod pomnikiem 


Opisał Boy w „Słówkac h“, jak raz mały kondel — 
podniósł tylną łapkę i o b....ał Rondel. 

Opisał, przeczytał — co Ś go poderwało: 

żeby się z Sobieskim też tak zrobić dało! 


I choć król nie Rondel — udało się Świetnie — 

na trzystu stronicach ob...ać go szpetne. 

Kondel dostał kijem i odleciał z wyciem 

Boy zaś w akademii ma jedwabne życie. 

Stąd płynie wskazówka dla wszelakich „kondłów'*: 

gdy macie ...„ochotę* — nie szukajcie Rondlów. 

Pod pomnikiem lepiej załatwiać te sprawy — 

to najlepsza droga wiod aca do sławy. Tia 
GRYF. 


Kiedy Kruszeją mury nienawiści... 


Zapoznanie z Litwą 


Na zlocie harcershim w Rownie 
(Od specjalnego wysłannika „Nowej Rzeczpospolitej”) 


zakonnikom | dniowym słońcem ogromnej polanie 

katolickim przez Murawiewa. Wido- | wprost czarujący. 

mym znakiem rosyjskiego władania Po tańcach harcerek innych naro* 

jest grobowiec Lwowa kompozyto= | dów występują małe wilczątka - dzie 

ra hymnu narodowego rosyjskiego | wczynki i wykonywują zaimprowie 

„Boże caria chrani**, umieszczony na | zowany na poczekaniu w obozie ta- 

klasztornym cmentarzu. niec rytmiczny z towarzyszeniem OT" 
Ileż wojen, ile narodów przewaliło | kiestry, uderzającej w rondle i patef- 

się przez tę ziemię ciężko doświadczo | nie. Śmiechy i oklaski. 

n rzez tę prastarą warownię Wi- ź 

oława, szą przez Krzyżaków. A jednak sa węzły 

Piękny klasztor renesansowy, zdobio Śkośczyły: sią ponite Zaoa 

mnie z miejscowymi działaczami, — 


ny freskami mistrzów włoskich, jest 
prześlicznym dziełem architektury i Pytają o Wilno, o wspólnych znajo» 
mych, zasłużonych dla kultury Wil- 


doczekał się monografii, 
: na, którzy już odeszli. Przypomina- 
pytaj wwprz por ią się te czasy, kiedy była między na 
A otóż i obóz (Skaućiu, Stovyklos}. | u; zaczność, kiedy wspólnie robiliśmy 
nie jedno, kiedy tworzyliśmy wspól: 


gorszych czasach zaognienia stosun- | Na obszernej murawie, okolonej la- 
ków między obu narodami mieli od. | S£m świerkowym, korowód harcerek 


wagę cywilną głosić, że jednak nie | litewskich w strojach ludowych. — 


można odgradzać się chińskim mu- | Stroje męskie uszyte są z prześlicz- 
rem od Polski, że konieczności ży- | NYch samodziałów tutejszych, znacz- 


ciowe powinny zatryumiować. nie wytworniejszych i piękniejszych 


: ; od tych, które wyrabiają na Wileń- 
Drogą nad N emnem... 


właśnie chcą położyć kres spe 
kulacji na rożdźwiękach między 
nimi, na różnicy zasięgu ich za 
interesowań. Porozumienie fran 
cusko = angielskie nie pozosta- 
wia już miejsca na grę pomię- 


teli dwu mnajwiększvch potęg 
w Europie rodzi się ich porozu- 
mienie polityczne, rodzi się ser- 
deczne rx ozumienie: Entente 


Cordiale. 


szczyźnie Białorusini. Na głowie ma 
Autobus unosi nas z miasta koło | ją kapelusze słomiane. Dziewczęta ma 
ią spódnice prawie do kostek, z sa- 
'modziałów Inianych (zwłaszcza nie- 
bieskie są prześliczne), 
nawet przetykane złotymi nićmi 
sety, fartuchy pasowane 
czółka, 


Niemna, prześliczną szosą, wysadza= 
ną starymi drzewami. Na lewo od szą 
sy w bok widać dolinę Mickiewicza. 
Po obu stronach lśnią zabawkowe, 
czyściutkie domki urzędników i ro- 
botników, drewniane, malowane róż- 


ny front przeciwko nainiebezpieczniej 
szemu z wrogów ówczesnych. Odbie- 
gliśmy od siebie — dźwigamy każdy 
z narodów własny gmach państwo” 
WY, własny gmach kultury. Ale w tej 
chwili czuję, że węzły te są — że ma- 
sa pierwszorzędnego materiału raso- 
wego litewskiego, który wlał się w 


naszą kulturę, że masa pracy polskiej 


wtedy, gdy już tyle nawarstwień po- 


dzy nimi. Tym, którzy dotych- 


pokojowych Niemiec 
PARYŻ, 21. 7. Niemiecka prasa emi 
gracyjna podaje wiadomość, pocho- 
dzącą z całkowicie pewnego Źródła, 
że koleje niemieckie z początkiem lip- 
ca otrzymały zarządzenie telegraficz- 
ne, że na linie w kierunku stacji po- 
łożonych na granicy czechosłowackiej 
wolno przyjmować tylko transporty 
materiału wojskowego, środków ży- 

wności oraz.. kotłów parowych. 


Państwo litewskie 
w paszportach 
za ranicznych 
W naibliższym czasie wprowadzo- 
ma będzie zmiana w paszportach za- 
granicznych, wydawanych obywate- 
lom polskim na wyjazd do wszyst- 
kich państw europejskich. Wobec na- 
wiązania stosunków Z Litwą, państwo 
to dotychczas nie wyszczególniane w 


paszportach będzie umieszczone na 


równi z innymi krajami zagranicz- 


nymi. 


przep'SY 
Kawa date 


< Z dniem 1 stycznia 1939 r. wejdą 
w. życie nowe przepisy Ministerstwa 
Skarbu © prywatnych lombardach. 
Obecnie opracowywane SĄ okólniki 
do tych przepisów, które przewidują 
iż nieletnim nie wolno będzie zasta- 
wiać żadnych przedmiotów, gdyż przy 
czyniało się to do licznych kradzieży 
które popełniały dzieci. Kapitał zakła- 
dowy lombardu wynosić musi w Zza- 
leżności od miasta, w-którym się znaj 
duje od 100.000 do 250.000 zł. 


czas korzystali z luzów, jakie 


obu wielkich demokracji, obec- 


istniały pomiędzy poglądami 


nie pozostaje już tylko wybór: 


pokój porozumienia i współpra 
ca międzynarodowa, 


Wolność indywidualna i zasady demokratyczne 


oasty w pałacu Elizejskim 


Asoteoza przyjaźni francusko - angielskie j 


(Telefonem od własnego korespondenta; 


albo ry” 


PARYŻ, 21.7. Wszelkie wysiłki na 
poróżnienie Anglii z Francją uważać 
należy odtąd za beznadziejne: taki 
jest głęboki sens toastu króla Jerzego 
VI-go. 

Pierwszy dzień pobytu pary kró- 
lewskiej w Paryżu zakończył się a- 
poteozą przyjaźni francusko-angiel- 
skiej. Znalazła ona pełny wyraz w 
toastach wymienionych na obiedzie w 
pałacu Elizejskim. Wszystko co po- 
wiedział prezydent Lebrun i król Je- 
rzy równoznaczne jest z przyjaźnią 
łączącą dwa narody sprzymierzone. 
Mówcy nie użyli wprawdzie wyrazu 
„aliance“, lecz tylko dlatego, ażeby 
nie stworzyć choćby pozoru, że Fran- 
cja i Anglia sprzymierzyły się prze- 
ciw komukolwiek. Jeżeli łączy je dziś 
solidarność oparta na jednomyślności 
obu narodów, to jest to wyłącznie so 
lidarność w obronie własnego — i E- 
uropy — bezpieczeństwa. 

Ale że istnieje alians i to alians wo 
skowo-polityczny, którego naiważ- 
niejszym programem iest wspólnota 


nokolorowe, podobne do kartonowych 
pudełeczek. Na nabrzeżu, na ulicach 
panuje czystość prawdziwie holender 
ska, dobrze świadcząca o gospodar- 
ce Litwinów. 

Dojeżdżamy do klasztoru w Pożal- 


duchowa (czytaj: demokratyczna) o- 
bu państw, najlepszym tego dowodem 
są właśnie słowa króla Jerzego: „Na- 
sze oba narody są jednakowo przy wią 
zane do tego, co stanowi podstawę ich 
geniuszu narodowego: są to zasady 
demokratyczne", Aby wzmocnić jesz- 
cze wrażenie i głębię polityczną tych 
słów, król dodał: „obydwa ludy nasze 
ożywione są tą samą wiarą w brater- 
stwo i wolność indywidualną i dlate- 
go jesteśmy jednakowo dumni z tej 
wspólnej naszej wiary politycznej, 
którą dzielą z nami inne wielkie naro- 
dy“ (czytaj: Ameryka). 

Ten jeden ustęp toastu króla W. 
Brytanii wystarczy, aby zrozumieć Go 


Wznowiono emigrację 
do Brazylii 


Po dłuższej przerwie wznowiono 
emigrację do Brazylii. W ostatnich 
„dniach bm. wyjedzie do Brazylii 150 
osób z Polski. 


ludowe, od któ- 
rych śpiewak nazywa się „daininin- 
kas“). Potem gromada tancerek przy 
chodzi z kosami, śpiewając pieśni do- 
żynkowe. Widok na zalanej popołu- 


łączy odtąd nierozerwalnie oba naro- 
dy: francuski i angielski. 

Dlatego też „Temps“ słusznie zau- 
waża, że największy odgłos słowa 
królewskie będą miały poza granica- 
mi Francji i Anglii: w Berlinie, Rzy- 
mie i gdzie indziej. 

„Temps" pisze, że „Nikt nie pozo- 
stanie obojętny na fakt, że to właśnie 
król angielski położył najsilniejszy na- 
cisk na wierność Francji i Anglii dla 
zasad demokratycznych, jak również 
dla dobrodziejstwa wolności indy- 
widualnej*.. „A gdyby ktokolwiek 
chciał jeszcze zatkać sobie uszy na 
brzemienne znaczenie toastu królew- 
skiego — dodaje „Temps“ — niech 
wspomni, że król Jerzy ogłosił w obli 
czu Świata szczególnie uroczyście, iż 
podstawą przyjaźni Francji i Anglii 
jest obopólna duma z łączącej oba 
państwa wiary politycznej”, 

Oto więc, co w zupełności wystar= 
cza do zrozumienia, jeżeli się tak Wy- 
razić można — filozofii obecnych uro- 
czystości paryskich. (A) 


łożyła na oba narody szybka dłoń 
historii, wtedy, gdy już tak odmien- 
nie ukształtowały się nasze oblicza... 

W namiotach wszędzie piękne tka- 
niny litewskie, zdobią wnętrza. Ale 
najbardziej interesującym jest _0s0- 
bny obóz Żmudzi (Żemaite). Z ga- 
łązek jodłowych niezmiernie kunszto- 
wnie harcerki splotły figurę niedź- 
wiedzia, wyobrażającego herb Żmu= 
dzi, W jednym z namiotów pokazują 
całkowite urządzenie chaty żmudze 
kiej, staroświeckiej, z charakterysty* 
cznymi wyrobami ludowymi. Wisi na 
wet pająk ze słomy i wycinanki, po” 
dobne do łowickich, chociaż w innym 
stylu. Zupełnym curiosum jest przy- 
rząd do umocowywania łuczywa, kó 
rym dawniej oświetlano chatę. Moż= 
na go obniżać i podnosić, by mieć 
ogień nisko (do obierania kartofli) lub 
wysoko (przy wieczerzy). 


„Prosmy bo po Stu” 

Wiele z osób poznanych, które wi- 
tają przybysza z Polski grzecznie, a 
nawet czasem przychylnie jeszcze pae 
mięta język polski. W młodszym po. 
koleniu niektórzy już nie mówią po 
polsku. Ale. właśnie najserdeczniej 
podejmuje nas jedna ze starszych 
skautek, z którą można się rozmówić 
opr 

ż ięgi gości, Chcę napi- 

sać coś po litewsku. „Prosimy po pol 
sku* — mówią, 
J Odchodze głęboko wzruszony £0* 
ścinnością Litwinów, oczywistym bra 
kiem niechęci samego społeczeństwa 
do Polaków, o której tak dużo wciąż 
się mówi, więcej zapewne, niż tego 
jest w rzeczywistości. 


R. BYSTRZYŃSKI. 


I 


Str. 4 „NOWA RZECZPOSPOLITA" Ar. 109 


.- 


0 reformę uposażeń, pragmatyki 
i pomocy lekarskie! 


funkcjonariuszów państwowych 


Międzyzwiązkowy Komitet Pracown.ków Państwowych 


f 
u premi:ra l 
Prezes rady ministrów gen. Sławoj- | Skarbowych) i Rynkiewicz (Związek | 


Belgia na manowcach gospodarczych 


Obniżka płac urzędniczych — 
czy dewaluacja franka 
90. milionów franków deficytu budżetowego 


Redukcja wydatków Pożstyrowych | Obie są jednako zawodne. 
z konieczności spowodować musi o-| W jednym i drugim wypadku tra- 
graniczenie budżetu przezorności spo. | ci człowiek pracy, ubożeje państwo, 


Składkowski w dniu 20 lipca rb.| Teletechników), oraz przedstawiciele 
przyjął delegacię Międzynarodowego | następujących związków pracownie 
Komitetu Pracowników  Państwo-|czych: Geske (Związek Pracowników  ' 
wych, w skład której wchodzili: pre- | Poczt i Telegrafów), Podgórski (Zwią 


Zaprzyjaźniona z nami Belgia prze j 
żywa obecnie ostry kryzys budżeto- 
wy. 


Deficyt budżetowy z każdym ro- 
kiem powiększa się, rząd nie chcąc 0- 
barczać społeczeństwa nowymi cię- 
żarami podatkowymi zmuszony jest 
sięgnąć po radykalniejsze środki go- 
spodarcze. 


Deficyt budżetowy Belgii spowodo, 
wany- jest w pierwszym rzędzie ogra 
niczonymi możliwościami eksportowy 
mi przemysłu belgijskiego, wskutek 
polityki autarkicznej szeregu państw, 
a w szczególności totalnych oraz 
zmniejszeniem importu towarów bel 
ziiskich przez Francję, której waluta 
z każdym miesiącem traci na war- 
tości. 


W tej sytuacji minister finansów 
królestwa Belgii, składając w seña- 
cie projekt ustawy o przyznaniu rzą* 
dowi dodatkowych kredytów oświad- 
czył, że deliicyt budżetowy w roku 
bieżącym przekroczy sumę 900 milio- 
nów franków. 


Dalszy wzrost deficytu spowodo- 
wać musi konieczność poniesienia 0- 
fiar przez obywateli na rzecz pań- 
stwa. Rząd nie zamierza podnosić w 
tei sytuacji podatków państwowych, 
lecz ograniczyć wydatki. 


łecznej, czyli obniżkę pensji i uposa- 
żeń funkcjonariuszów państwowych. 

Stanowisko rządu, a w szczególno» 
ści ministra finansów jest niezwykle 
trudne, albowiem stronnictwa lewico- 
we kategorycznie sprzeciwiają się re- 
dukcji tej części budżetu państwowe- 
go. 

O ile więc minister finansów Belgii 
nie przeprowadzi w parlamencie u- 
chwał o kompresji budżetu państwo- 
wego — rząd stanie wobec koniecz= 
ności inilacji franka. 


Który sposób jest lepszy? 
Na żywym przykładzie Pólski wi- 


zyskuje jedynie na tym koniunkturał. 
na spekulacja. 


zes Kwiatkowski (ZNP), wiceprezesi 
Kościński (Związek Pracowników 


Na froncie pracy w Łodzi 


zatargi nie ustają 


ŁÓDŹ, 21.7. Jak donosiliśmy strajk 
okupacyjny w zakładach Schloesse- 
rowskiej Manufaktury  dzierżawio- 
nych przez Majera Fogla w Ozorko- 
wie, wskutek  nieustępliwości obu 
stron, rozszerzył się i obiął wszyste 
kie oddziały. Rokowania podjęte przez 


dzieliśmy obie metody zmierzające} nspektorat Pracy przy udziale przed 


do jednego celu. 


stawiciela urzędu woiewódzkiego p. 


Stocznia wojenna w Szczecinie 
szkoli nowe kadry robotników niemietkich 


W inuym artykule omawiamy spra- 
wę przymusowej rekrutacji robotni- 
ków do przemysłu niemieckiego, dla 
„usprawnienia“ fabryk. Drugim czyn- 
nikiem usprawnienia przemysłu jest 
przygotowanie nowych kadr wykwali 
fikowanych robotników, których brak 


301 premij wylosowano 
z książeczek PRO 


Dnia 20 lipca 1938 r. odbyło się w PKO 
siódme publiczne premiowanie na wkłady 
oszczędnościowe premiowane serii IV. W 
premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubie- 
giy, kwartał w terminie do dnia 2 lipca 
1938 r. 


300.934 
348.705 372.481 373.742 384.910. 

Premie po zł 500 padły na nr: 306.831 
309.995 311.319 312.025 313.506 313.726 316.930 
320.672 328.017 334.145 338.618 355.209 359.064 
363.237 363.473 367.142 372.700 376.075 384.173 
391.536 395.707. 

Premie po zł 250 padły na nr: 302.217 
306.474 312.692 312.888 315.748 316.766 318.239 
319.628 320.252 321.017 321.535 322.729 324.046 
328.803 329.877 333.303 334.946 334.958 335.830 
337.752 341.419 346.632 347.882 348.250 349.700 
350.005 351.864 352.519 355.017 355.144 355.483 
358.138 361.164 361.188 362.816 363.863 364.846 
364.490 367.487 367.809 367.971 367.992 368.038 
369.757 370.315 371.096 371.108 371.389 376.166 
376.851 379.543 379.865 382.564 384.428 386.528 
386.987 387.963 389.610 390.713 391.620 395.046 


Premie po zł 1.000 padły na nr: 


395.417 397.359 398.216. 

Poza tym padło 211 premij po zł 100. 

Po raz drugi padły premie: zł 500 na nr 
328.017, zł 250 na nr 361.164, zł 100 na ni: 
323.311 355.305 368.710 385.385 388.192. 

Ogółem padło 301 premij na łączną kwo- 
tę zt 52.600. © wylosowanych premiach wła- 
ściciele książeczek są powiadamiani listow- 
nie. 


Należy zażnaczyć, że zasadą wkładów o- 
szczędnościowych premiowanych serii IV 
jest stały wzrós tliczby premij w. miarę 


wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartóści, lecz nadal biórą udział 
w następnych premiowaniach, pod warun- 
se regularnego opłacania dalszych wkła- 
ek. 

Książeczki serii IV, na które padły premie 
w poprzednich premiowaniach, dotychczas 
nie podjęte: 

Zł 250 nr: 309.869 346.442 375.957. 

Zł 100 nr: 301.369 302.971 325.787 331.652 
334.869 340.210 343.064 347.786 352.316 354.352 
355.618 357.905 365.416 386.667 388.872 388.979 


93.000 ton cukru 
wywiezie Polska z tegorocznej kampanii 


Międzynarodowa Rada Cukrowa 0= 


pracowała nowy plan kontyngentów 
i tys, ton. 


eksportowych na r. 1938-39. 

W związku z powyższym, na Holan 
dię przypadało 793,5 tys. ton, na Ku 
bę 855 tys. t, na Czechosłowację 272 
tys. t, na Polskę 93 tys, t, na Niemcy 
83,2 tys. t. itd. 


SUDORYN! 


*AP.KOWALSKIe 


Giełda pieniężna 


DEWIZY: Holandia 291.65; Berlin 212.50; 
Bruksela 89.75; Gdańsk 100.25; Helsinki 11.56 
Kopenhaga 116.65; Londyn 26.11; Mediolan 
27.96; Montreal 5.29 1/2; Nowy Jork 5.30 7/8; 
Nowy Jork (kabel) 5.31 1/8; Oslo 151.25; Pas 
ryż 14.68; Praga 18.36; Sztokholm 134.65; Tel 
Aviv 26.18; Zurych 121.55; Marka niemiecka 
srebrna 103.00. 


PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. póź. prem. 
inw. | em. 83.25, II em. 82.00; 4 proc. państw. 
poż. prem. dolar. 41.50; 4 proc. poż. kons. 
68.00; 4 i pół proc. poż. wewn. państw. 
67.50; 8 proc. L. Z. ziemskie dolar. kupon 
17.56; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V 
64.75; 5 proc. L. Z. Warszawy 80.50; 5 proc. 
L Z. Warszawy (1933 r.) 74.00; 5 proc. L. Z. 
Łodzi (1932 r.) 66.00; 5 proc. m. Płocka 70.00. 


AKCJE: Bank Polski 126.00; Warsz. Tow. F. 
Cukru 35.75; Lilpop 85.00; Starachowice 58.25; 
Haberbusch 48.00. 


Łączny kontyngent, 


wszystkim krajom, wynosi 3.268,3 


bardzo dotkliwie odczuwa życie go- 
spodarcze Niemiec. 

W szczególności zupełnie nie posia- 
dają Niemcy fachowców w dziedzinie 
budowy okrętów wojennych. Aby te- 
mu zaradzić — rozpoczęto przygoto- 
wania do odbudowy zlikwidowanej 
przed 10 laty stoczni w Szczecinie. 
Stocznia p. È „Wulkan“ zbankrutowa- 
ła z powodu zakazu budowy okrętów 
wojennych przez traktat wersalski, a 
z nielicznych zamówień na okręty han 
dlowe nie mogła się utrzymać. 


Obecnie pod tą samą nazwą zawią= 
zano nową spółkę, rozporządzającą 
kapitałem 12 milionów marek. Stocz- 
nia posiadać będzie 4 pochylnie, u- 
możliwiające budowę wielkich jedno= 
stek transoceanicznych oraz 6 hal 
montażowych. 


Stocznia zatrudni 2000 robotników, 
przydzielonych jej w połowie droga 
„poboru przemysłowego” i w drugiej 
połowie z młodego narybku robotni- 
czego, który ma być przyuczony do 
pracy w stoczniach. 

Rząd Rzeszy przyrzekł nowowy= 
budowanej stoczni robót na kilka lat 
pod warunkiem jednak, że w ciągu 
najbliższych 2 lat cały personel spół 
ki „Wulkan“ będzie się rekrutował z 
ludzi w warsztatach tych przeszkolo= 
nych. Fachowcy, zapożyczeni na czas 


przyznany | nauki. mają być stopniowo przenosze- 


ni lub zwracani innym dziedzinom 
produkcji. (tek) 


Seimik drobnego rolnictwa 
zwołeny będzie do Wzrsz:wy 


Mimo żniw i innych robót w polu, !ją się do wielkiego sejmu drobnego 


Centralne Towarzystwo Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w Warszawie oraz 


wszystkie jego ogniwa przygotowu=' 


rolnictwa, jaki ma się odbyć w Ware 
szawie wczesną jesienią br. 


Straik 15.000 robotników frantusk ch 


Koleiarze poparli górników 


W zaglłębiu węglowym Anzin wy» 
bucht strajk powszechny, który ogar. 
nął około 15.000 górników w okręgu 


Valenciennes. 


Do strajku przyłączyli się również 
pracownicy linji kolejowych z Zagłę= 
bia. 


ZĘBY ŁATWO UTRACIC 


gdy się je zaniedbuje, aby się od tego uchronić trzeba 
codziennie czyścić zęby pastą „„MARYDONT”” która 


12 konserwuje 


wybiela zęby. Duża tuba tylko 50 groszy. 


pory pig, et "tr obniżyliśmy o 50%, celem zapozna- 
nia P. 


T. odbiorców z 


iakością rodzimego produktu 
LABOR. KOSMETYCZNE WARSZAWA Fr. MARYNOWSK! 


Kowalskiego doprowadziły do uzgod- 
nienia warunków i podpisania układu. 
W protokóle likwidacyjnym podpisa- 
nym nocy ubiegłej, fabrykant zgodził 
się ma utrzymanie dotychczasowego 
systemu obsługi dwóch krosien z tym 
jednak, że firma korzystać będzie nie 
iak dotychczas z opustu 9% lecz z 
14% poza przewidzianymi przez orze 
czenie normami. Opust 14% dotyczy 
wyłącznie tkalni, gdy natomiast in- 
ne oddziały przy obliczeniu płac sto- 
sować będą wyłącznie 6% opustu. Po 
podpisaniu protokułu  likwidacyjnego 
robotnicy podjęli pracę. 
+ 


Strajk w wytwórniach swetrów, 
rozszerzył się, obejmując 90% wszyst 
kich robotników. Strajkujący w liście 
do inspektora pracy szczegółowo wy 
łuszczyli swe żądania, które stresz- 
czają się w żądaniu podwyżki płac o 
10% unormowania warunków pracy, 
wynagrodzenia za postoje itd. Ze 
względu na: to, iż ostatnia konferen- 
cia nie doszła do skutku z racji nie 
stawienia się przemysłowców, którzy 
oświadczyli, że umowy nie podpiszą 
wcześniej aż obejmie ona również nie 
zrzeszonych „dzikich“ wytwórców. 
Inspektorat Pracy nie zwołał na ra- 
zie kónferencji a w przyspieszonym 
tempie przeprowadza reiestrację nic- 
zrzeszonych wytwórców, by dopro* 
wadzić do uregulowania całkowicie 
warunków pracy w tej dziedzinie 
przemysłu. 

+ 

W fabryce pończoch iirmy Pusmak 
przy ul. Legiónów 13 wybuchł strajk 
okupacyjny na tle obniżenia płac rò- 
botniczych. Wczoraj na odbytej konie 
rencji doszło do porozumienia. Uzgod 
niono poprawki czasowe do taryfy i 
zatarg ostatecznie zlikwidowano. Ro- 
botnicy przystąpili do pracy. 


Z Z A W O W 


zek Niższych Pracowników Poczto- 
wych), Gałęski (Związek Niższych 
Funkcjonariuszów Państwowych), Sta 
wiarski (Stowarzyszenie Urzędników 
Państwowych), Z. Cieszyński (Zwią- 
zek Urzędników Kolejowych) i Maras 
szkiewicz (Związek Pracowników 
Umysłowych Administracji Wojsko- 
wej). 

Delegacja Międzynarodowego Ko- 
mitetu Pracowników Państwowych po 
ostatnio odbytych wyborach uzupeł- 
niających przedstawiła się premie- 
rowi i omówiła kwestie konieczności 
reformy uposażeniowei (podwyżki 
płac), pragmatycznej oraz pomocy le- 
karskiej funkcjonariuszów państwo- 
wych. 4 


Jeśli chcesz się szybko i łatwo ogolić, kup 
Dujdzknąche m din 


cy / MYDŁO-KREM. MOTYLEM 
r 


Maas W, 
waRszAwAa 


UPSA XI wić 
«a 4 


Chieb najdroższy 
w Gdyni 


Ceny detaliczne niektórych artyku- 
łów żywności kształtowały się w pòs 
łowie lipca br. w kilku większych mia 
stach Polski następująco: chleb żytni 
pytlowy kosztował naidrożei w Gdy- 
ni (0,35), najtaniej w Wilnie (0,30); 
mąka pszenna naidrożej w Warsza= 
wie (0,50), najtaniej w Lublinie (0,42); 
kasza jęczmienna najdrożej w dyni 
(0,44), najtaniej we Lwowie (0,30)3: 
mleko naidrożei w Sosnowcu (0,30),! 
najtaniej w Łubłinie (0,16); masło 
mleczarniane wyborowe naidrożej w 
Częstochowie (3,60), naitaniei we' | 
Lwowie (2,90); iaia najdrożej w Ło- 
dzi (0,09), najtaniej w Wilnie (0,06): 
mięso wołowe naidrożeji w Poznaniu l 
(1,60), najtaniej w Wilnie (0,96); mię= 
so wołowe uboju rytualnego najdro- 
żei w Warszawie (2,22), najtańiej w. 
Sosnowcu (1,05); mięso wieprzowe 
naidrożei w Łodzi (1,60), naitaniej w 
Wilnie (1,25); kiełbasa wieprzowa 
naidrożei w Warszawie (2,—), najta- 
niej w Wilnie (1,15); słonina najdro- 
żei w Bydgoszczy (1,80), najtaniej w 
Sosnowcu (1,60); ziemniaki najdrożej 
w Gdyni (0,10), naitaniei w Wilnie 
(0,06). 


~ 


Gonitwy środowe 


ORA 1. Nagroda 1.200 zł. Płoty, 
stans 2800 m. 

1) Bobruisk, 2) Jantoś (7,—), 3) He- 
stia (10,50). Czas 3 m. 30 s, łatwo o 
3—3 dł. Tot. zw. 10,50 zł. Porz. 46 zł. 

GON. 2. Nagroda 1.200 zł. Dystans 
2100 m. 

1) Arila, 2) Debar (130,50), 3) Dingo 
(6,50), 4) Kiria (25,50). Wycofana Ko- 
róna. Czas 2 m. 20 s, łatwo o 6 dł. 
Tot. zw. 30 zł, fr. 12,50 i 26,50 zł. 
Porządk. 12,83 zł. 

GON. 3. Nagroda 800 zł. 
1300 m. 

1) Omara, 2) Szlem (38,—), 3) Ró- 
ża (126,—), 4) Firmament (47—), 5) 
Lea Il (12,—). Wycofana Nana II. 
Czas 1 m. 24 s, b. | o 4—9 dł. Tot. 
zw. 10,50, fr. 7,50 i 12,—. Porz. 110 zł. 

GON. 4. Nagroda 1.500 zł. Handi- 
cap. Dystans 2200 m. 

1) Ramona IV, 2) Katorżnik (22,50), 
Aigokeros (18,50), 4) Ommesan (12,—). 
Czas 2 m. 27/2. pewnie o 12—3 dł. 
Tot. zw. 19,50 zł, fr. 9,50 i 10,50 zł. 
Porządk. 113 zł. 

GON. 5. Nagroda 2.000 zł. Dystans 
1600 m. 

1) Herpes, 2) Rakoczy (8,50), 3) Ef- 
for (20,—). Wycofane: Ostra, Republi- 


Dystans 


ka i Rawita. Czas 1 m. 43. s, łatwe 
o 1 dł. — 3 dł. Tot. zw. 15 zł. Porz. 
42,— zł. 

GON. 6. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
850 m. 

1) Pierrette, 2) Galoper (23,50), 3) 
Maryna (98,50), 3) Barcarola (30.50), 
5) Rheine de Charme (15,—), 6) Da- 
lam (86,—). Czas 57 sek., łat. o 2 — 2 
dł. Tot. zw. 14,50 zł, fr. 8— i 9,50 
zł. Porządk. 171 zł. j 


GON. 7. Nagroda 1.800 zł. Dystans 
1600 m. t 

1) Bouboule, 2) Kid (11,50), 3) Le 
Picador (10,—), 4) Cyrkon (92,—). 
Wycofane: Łuk, Bobruisk i Elf. Czas 
1 m. 42 s, łatwo o 2 — 1 dł. Tot 
zw. 26,50 zł, fr. 8,50 i 7,50 zł. Porządk. 
150 zł. 


GON. 8. Nagroda 1.000 zł. Dystans 
1600 m. 

1) Szlem bezatu, 2) Ryngraf II 
(23,50), 3) Beduinka (34,—), 4) Her- 
mosa II (53,—), 5) Erytrea (27,50). 
Wycofane: Jastrzębiec, Hindus, Lagu- 
na i Thaiti. Czas 1 m. 44 s, sil. wysył. 

o 1⁄2 — 1⁄2 dł. Tot. 9,50 zł, fr. 6,— 
i 7,— zł. Porządk. 65 zł. 
Obrót 329.070 zł. | 


UWAGA! PP. Motocuykiiści i Autommobiliści! | 


OBNIŻYLISMY CENY 5 
„ROTAX“, Warszawa, ul. Senatorska 32, tel. 594-87, 315-95. 


NASZ NOWY 
ADRES: 


NA ŁAŃCUCHY ROLKOWE i ROŻZRZĄDCZE 
typów motocykli i 


wszystkich 


samochodó w 
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informacje dla zagranicy i stan faktyczny 


w Raciborzu 


Heni 


PRAGA 21.7 Opublikowanie me- 
; ? moriału Niemców sudeckich w peł- 
Zezwolenie to stanowi automatycz- | nym brzmieniu przez prasę francuską 


Berlin oburzony na „niedyskrecje” czeską 


Zdemaskowane aspiracje 


e rn 
przyjęcia, Dzienniki czeskie nazywa” 


ią memoriał wręcz prowokacją. 
Oficjalny biuletyn Niemców sudec- 


LONDYN 21.7. Prasa angielska po- lające dziewczętom w wieku szkoł- 
kich, opublikowany w środę wieczo* 


I : ż i + k Ą 
nym na wyjazd do Tarnowskich Gór | nie odmowę zezwolenia na budowę i wywołało reakcję w prasie czeskiej, 
rem stwierdza, że wypełnienie wszyst 


na: celem kształcenia się tam na kursach | ukończenie pierwszego polskiego gim | oceniającej ten memoriał jako anty- 


| dała następującą wiadomość z Berli- 


„Pomiędzy rządem polskim i nie- 
mieckim rozpoczęły się rokowania 
o likwidację koniliktów mniejszościo- 
wych. 

W Berlinie przyznają, że konilikty 
te stanowią obciążenie dla przyjaźni 
między obu państwami, i dają wyraz 
nadziei, że rozmowy doprowadzą do 
porozumienia, jakkolwiek okazuje się 
tu mało skłonności do rzeczowego 
spełnienia postulatów mniejszości pol, 
skiej w Niemczech. 

Minister spraw wewnętrznych Frick 
stoj na stanowisku, że Polacy w Rze- 
Szy nie mogą zapełnić przyznanych 
im szkół i że nie mają oni podstawy 
do żądania nowych. Poza tym w Niem 
czech znajduje się tylko 400.000 Pola- 
ków, a nie półtora miliona, jak to za- 
pćwnia Związek Polaków“. 

Biuletyn ten zaskakuje społeczeń. 
stwo polskie, któremu nic nie jest wia 
domo, jakoby między Warszawą a 
Berlinem toczyły się „rokowania dy- 
plomatyczne w sprawach narodowo- 
ściowych”, natomiast wiadomo nam o 
konferencji, odbytej w niemieckim mi- 
nisterstwie oświaty dnia 12 bm., na 
której przedstawicielowi Zw. Tow. 
Szkolnych w Niemczech oświadczono 
że ministerstwo wydało prezydentom 
regencji specjalne instrukcje, zezwa- 


ETTI EE TREE ESEE FAL EET OBO WRZ 


Gen. Franco 
pod Saguntem 


SALAMANKA 21.7. Przednie stra- 
że gen. Franco dotarty już do przed- 
mieść Saguntu, zdobywając po dro- 
dze wiele miejscowości, m. in. waż- 
te pod wzgledem strategicznym: Na- 
Sias Blancas. 

Artyleria gen. Franco rozpoczęła w 
środę 20 bm. gwałtowne serwi 
Madrytu, przy czym pociski padają 
na wszystkie dzielnice wyrządzając 
wielkie spustoszenie, 


mam zd 


U trumny królowej 
pogodził się król Karol 
z bratem 


BUKARESZT 21.7 Prasa rumuńska 


licealnych. 


nazjum w Raciborzu, 


państwowy, a zatem nie możliwy do 


41903-1914 -1938 


Entente Cordiale odżyła w całej pełni 


D:ugi dzień pobyłu pary królewskiej — Poufne narady trzech 
ministrów — Wydanie biuletynu oficjalnego 


PARYŻ, 21.7. Drugi dzień pobytu 
pary królewskiej minął w równie u- 
roczystym i pełnym entuzjazmu na- 
stroju, jak pierwszy. Rano król Jerzy 
w galowym mundurze marszałka 
wojsk brytyjskich złożył wieniec na 
grobie francuskiego Nieznanego Żot- 
nierza pod Łukiem Triumialnym na 
placu Gwiazdy. 

O g. 10.30 odbyło się przyjęcie na 
ratuszu» gdzie królewskiej parze wrę 
czono dary od miasta Paryża, o g. 
12.50 para królewska spożyła śniada- 
nie w ścisłym gronie w ambasadzie 
brytyjskiej, następnie zwiedziła Luwr 
i udała się na garden party w słyn- 
nym z hodowli róż parku w Bagateli. 
Wreszcie wieczorem odbył się wielki 
bankiet w ambasadzie brytyjskiej i 
przedstawienie galowe w operze. 

W odpowiedzi na powitalne mowy 
prefekta Sekwany oraz prezesa rady 
municypalnej Paryża na ratuszu król 
Jerzy oświadczył: 


„Mój dziadek przybył tu w r. 
1903 i założył fundamenty pod 
przymierze  francusko-brytyi- 
skie, mój oiciec przybył tu w 
kwietniu 1914 r. aby potwier= 
dzić to przymierze, które wkrót 
ce potem otrzymało chrzest bo- 


wy. 

Dziś z kolei ja tu przybyłem, 
by skonstatować, że przymie- 
rze nasze nic nie straciło na 


swej sile i żywotności. 
Królowa i ja jesteśmy nadzwyczaj 


radzi z waszego pięknego przyjęcia, 
którego przyjazny charakter szczegól 
nie nas wzrusza. Wszystkim wam ser 
decznie i z wdzięcznością dziękuję”. 
Niezależnie od oficjalnego progra- 
mu przyjęcia toczą się rozmowy po- 
między premierem Daladierem i min. 
Bonnetem a lordem Halifaxem. 


strami nikt do rozmów nie został do- 
puszczony. Odbywały się one bez u-; 
działu tłumaczy i rzeczoznawców. 

O g. 18.30 ogłoszono następujący ko 
munikat urzędowy: 

„Wizyta angielskiej pary. królew- 
skiej dała lordowi Halifaxowi, premie , 
rowi Daladier oraz ministrowi Bonnet 
okazję de rozpatrzenia całokształtu 
sytuacja międzynarodowej oraz se 
gadnień, interesujących szczególnie o- 


ba kraje. 


W toku tych rozmów, które toczyły 
się w atmosierze wzajemnego zaufa- 
nia, które cechuje stosunki francusko- 
brytyjskie, ministrowie wyrazili raz 
jeszcze swą wspólną wolę dalszego 
prowadzenia akcji uspokojenia i po- 
jednania oraz stwierdzili, że całkowi- 
ta harmonia ich poglądów, ustalona w 
czasie wizyty ministrów francuskich 
w Londynie w dniach 28 i 29 kwiet- 
nia br. została w zupełności utrzyma” 
na“. 


kich punktów memoriału uważa za 
niezbędne, grożąc, że „jeśli te umiar 
kowane i słuszne żądania nie zosta* 
ną wypełnione — może pewnego dnia 
naprężenie przebrać miarę“, 


W Berlinie opublikowanie memoria 
łu wywołało oburzenie. Prasa niee 
miecka podkreśla, że Niemcy sudeccy 
zastrzegli iego pewność a ogłosze» 
nie go w prasie francuskiei ma na ce 
jlu ze strony czeskiej utrudnienie I 
skomplikowanie dotychczasowych ro 
kowań. 


Jak twierdzą koła polityczne prem= 
jer Hodża przedstawi reprezentan= 
tom Niemców sudeckich projekty u= 
staw dotyczących problemu  narodo- 
wościowego jeszcze przed przedysku 
towaniem ich w parlamencie. Gdyby 
Niemcy potrzebowali więcej czasu dla 
przestudjowania projektu — parla- 
ment zostałby zwołany nie w końcu 
lipca lecz dopiero w końcu sierpnia. 


Ambasador japoński u Liiwinowa 


(a a EJ 14 


wybuchnąć może lada chwila 


TOKIO, 21. 7. Napięcie sowiecko= | cydentami na pograniczu przerwał ur- 
japońskie wzrosło po nadejściu tu| lop i pośpiesznie powrócił do Mo- 
wiadomości, iż dwaj parlamentariu- | skwy, ziawił się we środę u komisa= 
sze japońscy, którzy trzy dni temu | rza spraw zagr. Litwinowa i opiera- 
przekroczyli granicę, celem doręcze-| jąc się na materiale dowodowym, bę 
nia władzom sowieckim noty, żądają-| dącym w posiadaniu rządu japońskie 
cej przywrócenia status quo ante w | go, stwierdził bezsporną przynależ- 
rejonie Czangkufeng, dotychczas nie | ność, obsadzonego przez wojska So0- 
powrócili. wieckie, terytorium do Mandżurii, 

Nadeszłe tu wiadomości donoszą o | skutkiem czego wojska ZSRR winny 
gorączkowej fortyfikacji pogranicza 


mandżursko - koreańsko -= sowieckie- 
go i silnej koncentracji wojsk sowiec 
kich w tym trójkącie. 

Min. wojny zen. Itagaki złożył ce- 
sarzowi sprawozdanie z incydentu 
pod Czaugkufeng, po czym zwołał na 
naradę wyższych oficerów minister- 
stwa wojny i sztabu generalnego. 

Panuje ogólne przekonanie, że woj- 
s japońsko = sowiecka wisi na wło- 
sku. 

MOSKWA, 21. 7. Ambasador iapoń- 


linie Jangtse, dążące do przełamania 


frontu chińskiego w kierunku  Tsiu- 


dzana zostały odparte. Pod Hokuew 
Japończycy stracili przeszło 10.000 
żołnierzy, 


ie natychmiast opuścić. 

W odpowiedzi na to Litwinów ©- 
świadczył, że rejon zajęty przez woj* 
ska sowieckie należy do unii sowie- 
ckiej, wobec czego nie widzi potrze= 
by wycofywania wojsk z własnego 
terytorium, 


Półtoragodzinna wymiana zdań na 
ten temat nie dała rezultatu. 


Partyzanci chińscy pod Szanghaiem 
4-ta armia przerwała front japoński 


Hankou 21.7 Ataki japońskie, w do | dnocześnie działalność partyzantów 


chińskich w tym rejonie wzmogła się. 

Na wschód od Nankinu, pod miej” 
scowością Chanhow partyzanci wy* 
sądzili w powietrze most kolejowy 
O wzmożeniu się partyzantki sygna+ 
lizują również z Putungu (przedmiew 


; i , s Oddziały czwartej 
dkreśla, iż w żałobie wywołanej nymi trzema mini- Ski Szigemitsu, który w związku z in armii chińskiej | |”! 
a królowej Marii jest jeden Pora spomne utorowały sobie przejście do rejonu | ŚCIE Południowe Szanghaju), co dor 
Szanghaj - Nankin, co zmusiło do. | WOdziłoby że partyzantom udało sie 


fakt radosny, a mianowicie pogodze- 
nie się króla Karola z bratem — ks. 
Mikołajem, który na wieść o śmierci 
królowej przybył samolotem do Bu- 


karesztu. 
Ks. Mikołajowi oddawane są hono- 


ry przysługujące bratu panującego. 


Ks. Hlinka i Polska 


Postać sędziwego wodza Sło 
waków, ks. Hlinki, ciopay ię 
owszechnie sympatią 
pe Jest on nawet kawale 


kę zareagował milczeniem, i że ia ia- 
ko „curiosum“ schował do archiwum 
parafialnego. 

Nie trzeba z tego faktu wyprowa- 


wództwo iapońskie do przerzucenia 
znacznych sił w tym kierunku. Je- 


dostać bezpośrednio w okolicę japoń* 
skiego centrum operacyjnego jakimi 
jest Szanghaj. 


Chamberlain dementuie 


wyssane z palca 


— cunkiem. A 

rem orderu „Polski OO wa R jakoby ks. KORE LONDYN 21.7 Premjer Chamber- | serwatorzy brytyjscy niezwłocznie p€ 

Słowo” wywołuje nej“. Tym dziwniejszy sos ski do Siia — Nie jest gi lain, w odpowiedzi na interpelację, w oficjalnym biuletynie niemieckim 
g iesmak cytowany przez kra aż dotad ror zwi „| sprawie wiadomości ogłoszonej przez zwiedzili wymienione w nim miejsco* 
nies Głos Narodu“, który pisze: otad nie może darować, żć „zabrała” | sjemieckie biuro informacyjne o ru- wości i stwierdzili, że żadnych ru- 

„ kilkanaście wsi rzekomo „słowac= | chach wojsk czeskich na pograniczu chów wojsk czechosłowackich nie bys 


wśród Polaków 


w Rzeszy 


Dzisiejszy „Kurjer Warszaw- 
ski“ przynosi następujący tele- 


gram z RCI. W polskich kołach 
w Berlinie wywołało duży niesmak 
ukazanie się w wileńskim „Słowie 
artykułu Mackiewicza, występującego 
przeciwko polskiej mniejszości i zło- 
żonemu przez nią czerwcowemiu me- 
moriałowi. Szczególnie ostro komen- 
towane są te ustępy artykułu, w któ. 
rych Mackiewicz, zaprzeczywszy u- 
przednio słuszności poszczególnych 
punktów memoriału, stwierdza, że 
mniejszość niemiecka w Polsce jest 
źle traktowana i że trzeba wobec te- 
go zmienić kurs oficialny- 

Warto przy tym zaznaczyć, że po- 
cząwszy od kilku dni znajduje się „Sło 
wo Wileńskie*w rozsprzedaży niemal 
wszystkich kiosków ulicznych w Ber 
linie, w przeciwieństwie do innych 
pism polskich, sprzedawanych co naj- 
wyżej na dworcach kolejowych”. 


"oświad 


„Powszechnie mówi się, że ks. Hlin 
ka jest „przyjacielem Polski“. I na do- 
wód przytacza się takie lub inne jego 
czenia, — najczęściej wyiątki 
z mów przy powitaniu Polaków lub 
wręczańiu orderu. Ale to nie wszyst- 
KO.» 

Z początkiem stycznia ub. roku pro 
boszcz we wsi Podwilk (iednei z przy 
łączonych do Polski wsi orawskich) 
otrzymał od ks. Hlinki kartkę z proś- 
bą o wystawienie pewnej metryki. 
Kartka była nadana na poczcie w Ru- 
żomberku 2.1.1937 r. i nosi na sobie 
odcisk stampili urzędu parafialnego 
w tym mieście. Na kartce podpis: „An 
drej Hlinka, posłanec". Więc przywód 
ca słowackich autonomistów.. Ale 
najciekawszy był adres. Napisał go 
ks. Hlinka w następujący sposób do- 
nie: 
żę WM R. kat. Farsky urad, 
Podvilk, Galicia, Okupovana Orava“. 

Nie Polska, lecz — „Galicja“, I na 
dodatek — „okupowana Orawa“. 

Dziwię się, że tak zaadresowana 
kartka w ogóle doszła adresata. Ale 
nie dziwie się, że adresat na tę kart- 


kich“, w rzeczywistości szczerze pol- 
skich...“ 

_ Ze swej strony dodamy tylko 
że gdyby list taki napisał np. 
Czech lub Słowak o proczeskim 
nastawieniu — to nie waątpimy 
ani na chwilę, że prasa pewne- 
go odłamu zrobiłaby z tego wiel 
ką aferę, wydymając ten incy- 
dent do rozmiarów. conaj 
obrazy narodowej, wymagają- 
cej retorsji, represji i interwen* 
cii dyplomatycznej w Pradze. 


Śmierć pod samochodem 


Strażak I oddziału straży pożarnej 
warszawskiej, Stanisław Zienkiewicz, 
jechał na rowerze przez Nalewki. Na 
zakręcie w ulicę Długą nie zauważył 
nadjeżdżającego ciężarowego samo- 
chodu i uderzywszy się spadł z rowe- 
ru pod koła samochodu. 

Po udzieleniu mu pomocy przez le- 
karza pogotowia Zienkiewicza odwie- 
ziono do. szpitala Przemienienia Pań- 
skiego, gdzie w kilka chwil potem 
skonał wskutek odniesionych ran i 
wstrząsu mózęu: 


—oświadczył w Izbie Gmin, iż ob-, 


ło. j 


Niemcy za polskimi ra;zporłami 
osiedlają się w Anglii |. 


GDYNIA, 21. 7. (iż) Do Gdyni przy- 
był w ostatnich dniach na statku „Ko= 


ściuszko” jeden z wybitnych polskich 


wno bawił w portugalskiej kolonii a- 
frykańskiej Angoli, o której tyle mó- 


wito się w Polsce przed dziesięciu la- 


ty. Angola, kraj trzy razy większy 
od Polski była projektowanym tere- 
nem kolonizacyjnym dla polskiej e- 
migracji. W sprawie tej toczyły się 
rozmowy z rządem portugalskim, któ 
ry chętnie zgadzał się na emigrację 
polską. 


Sprawy tei, jak i wiele innych, nie 
doprowadzono do końca i ostatecznie 
nikt z Polaków nie osiedlił się na sta- 
łe w Angoli. Toteż wielkie było zdzi- 
wienie wybitnego znawcy tropików 


airykańskich, kiedy po przybyciu de 
Angoli zakomunikowano mu urzędoć 
wo, że osiedliła się już tam znacznś 


jmniej | pionierów kolonialnych, śtóry nieda-| liczba kolonistów polskich. Postano 


wił on sprawę zbadać na miejscu i u 
dał się w okolice Cuanza do Sol nad 
rzeką Cuanza, 


Okazało się, że większość osiedlo: 
nych tu Niemców, przybyłych przeć 
kilku laty z Rzeszy, posiada dowody 
obywatelstwa polskiego i paszporty 
zagraniczne polskie, na mocy których 
władze portugalskie, zezwoliły im o- 
siedlić się w granicach Angoli. Skąd 
koloniści niemieccy otrzymali pasz“ 
porty i czy w ogóle są one autenty« 
czne — nie wiadomo. Dobrze byłoby 
jednak sprawdzić urzędowo tę spra« 
wę, oraz przeprowadzić odpowiednie 


śledztwo. 
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czynności doznał on śmiertelnego po- | stąpił wybuchł kotła z winem w rek- 


KATOWICE 21.7. Na kopalni „Wa 
lenty = Wawel“ w Rudzie południo- 
wej na pokładzie  Heinitz wydarzył 
się w środę straszny wypadek. Wsku 
tek silnego wstrząsu tektonicznego 
zwaliły się ze stropu masy węgla, 
które pogrzebały 13 robotników. Do 
południa wydobyto 11 zasypanych, 
którzy odnieśli cięższe, względnie 
lżejsze okaleczenia. Wszystkich wy- 
dobytych górników  odstawiono do 
szpitala Spółki Brackiej w Bielszowi. 
cach. Po południu wydobyto zwłoki 
Bryłki i Oczki. 

We wtorek wieczorem około go- 
dziny 20-ej w podziemiach kopalni 
„Hrabia Renard“ w Sosnowcu ober- 
wał się węgiel ze stropu filaru, zasy= 
pując 5 górników: Stanisława Nie- 
wiadomskiego, Franciszka Alberę, Jó 
zefa Florkiewicza, Jana Paska i Feli- 
ksa Kitę. 

Niezwłocznie po wypadku zorgani. 
zowano natychmiastową akcję ratun. 
kową. Po godzinie wydobyto dwóch 
zasypanych górników, mianowicie 
Franciszak Alberę i Józefa Florkie- 
wicza. Albera był ciężo ranny i po 
wydobyciu na powierzchnię zmarł; 
Florkiewicz natomiast, lekko ranny, 


po udzieleniu pierwszej] pomocy udał 
się do domu. 

W godzinę później wydobyto spod 
zwałów węgla dalszych zasypanych, 
mianowicie Paska i Kitę. Obaj są 
ciężko ranni. Odwieziono ich do szpi 
tala w stanie nie rokującym nadzei 
utrzymania ich przy życiu. Ostatnie- 
go zasypanego Niewiadomskiego do- 
tychczas nie zdołano wydobyć. Ak- 
cja ratunkowa trwa w dalszym ciągu. 
Przypuszczalnie Niewiadomski już nie 
żyje. 

W tym samym czasie wydarzył 
się w podziemiach tej kopalni inny 
śmiertelny wypadek, którego ofiarą 
padł elektromonter Władysław Kot. 
Był on zajęty naprawą przewodów 
elektrycznych w czasie której to 


parzenia. 
zmarł. 


Kot w drodze do Szpitala | tyfikacji 


600 litrów wina zniszczone 


1 robotnik 


poparzony 


Nisuwaca, czy niedbalstwo przyczyną wybuchu kołia 


POZNAŃ, 21. 7. W dniu 20 bm. na- 


„Hartwig Kantorowicz* w 


Poznaniu. 


A 0 50 proc. podwyższono płace 
Solidarność prowadzi do zwycięstwa 


POZNAŃ, 21.7. (sp) W fabryce wy- 
robów galanteryjnych w Dóbrzycy, 
pow. Krotoszyn wybuchł strajk. Pra- 
cownicy otrzymywali bardzo niskie 
zarobki, a pracować musieli po 12 i 
więcej godzin dziennie. Właściciel fa- 
bryki nie chciał uznać stawek taryfo- 
wych. Wobec tego wszyscy pracow= 
nicy fabryki, w liczbie ok. 100 porzu- 
cili pracę i rozpoczęli okupację zakła 


Pierwsze polskie homary 
sprzedawane w Gdyni 


GDYNIA, 21. 7. (ii) Do portu rybac- 
kiego w Gdyni zawinął pierwszy ku- 
ter rybacki z ładunkiem homarów i 
krewetek złowionych na wodach 


Z dzialalności Sironniciwa Pracy 
w oKręgu Krakowskim 


KRAKÓW, 21.7. Dnia 17 bm. odbyło 
się w Krakowie w lokalu własnym 
(ul. św. Marka 5, II p.) zebranie człon 
kowskie Stronnictwa Pracy pod prze- 
wodnictwem p. K. Gesinga. 

Referował p. Wilhelm Dolewka o 
stosunku społeczeństwa do stronnictw 
politycznych. W ożywionej dyskusii 
brali udział m. in. pp. Marski, Gesing, 
Zydroń, Paleta, 


Tego samego dnia odbyło się zebra 
nie mieiscowegó koła Str. Pracy w 
Bronowicach Wielkich. Referował p. 
Wilhelm Dolewka o obecnei sytuacii 
politycznej i gospodarczej. Korefero- 
wali pp. K. Gesing i Piotr Hoffmann. 
Przewodniczył prezes koła p. Sendor. 


Zarząd wojew. Str. Pracy w Krako- 
wie urządza dla swych członków miej 
scowych i zamiejscowych wycieczkę 
do muzeum narodowego w Krakowie 


LITEWSKIE OBIADY 


DO GODZ. 9 WIECZÓR 
OD 60 GROSZY 


NOWY-ŚWIAT 52-4. 
(085) 


w dniu 24 bm. Wstęp bezpłatny. Po. 


zwiedzeniu odbędzie się zebranie. 


Również dn. 24 bm. odbędzie się w 
lokalu własnym w Jaworznie zebra- 
nie powiatowe kół Str. Pracy powiatu 
chrzanowskiego. 


Referować będzie p. Pawłowski 
wiceprezes wojew. 


* 


Skaggeraku. Wynik połowu nie jest 
zbyt obiity i wynosi zaledwie 130 
puszek zaprawionego mięsa homaro- 
wego, oraz kilkadziesiąt skrzyń ho- 
marów i krewetek świeżych w lodzie. 
Do puszek homary zaprawiono w cza 
sie połowu na pokładzie kutra, gdzie 
zainstalowano odpowiednią aparaturę. 

Towar złożony w chłodni rybnej w 
Gdyni wzbudził duże zainteresowanie 
i szybko rozkupili go detaliczni od- 
biorcy. 

W sprzedaży w Gdyni homary w 
puszkach z własnego połowu kalkulu- 
ją się o połowę taniej, niż ten sam 
towar importowany z zagranicy. Pu- 
szka 400-gramowa kosztuje mianowi- 
cie zaledwie 3,50 zł, przy czym nie- 
watpliwie przy sprzedaży hurtowej 
cena ta ulegnie dalszej obniżce. 


Jak to bylo naprawde 


na meczu bokserskim 


joe Louis — Max Schmeling 


Knockaut, który zadał Schmeling 
Louisowi 19 lipca 1936 roku stał się 
iedną z największych sensacji w hi- 
storii boksu, gdyż Świat w 99 proc. 
liczył na zwycięstwo Murzyna. Pioru- 
nujące zwycięstwo Louisa nad Schme- 
lingem 22 czerwca 1938 złamało raz 
na zawsze jego czternastoletnią ka- 
rierę boksera. Louis zrewanżował się 
za porażkę sprzed dwu lat — w re- 
zultacie Schmeling leżał znockauto- 
wany: na deskach na oczach 80.000 
oszołomionych widzów. Film, ilustru- 
jący dokładnie to spotkanie zapozna 
publiczność szczegółowo z całym prze 
biegiem walki (zdjęcia w zwolnionym 
tempie). Louis zadał Schmelingowi 


dziesięć celnych ciosów. W chwili, 
gdy zagrzmiał gong, zwiastujący 
wśród grzmotu oklasków, że zwycię- 
stwo osiągnął Louis, z Berlina nade- 
szła depesza: „Pozdrawiam przyszłe- 
go mistrza świata — Adolf Hitler'. 
Depeszę tę doręczono po meczu... 
Louisowi.. Mecz Louis - Schmeling 
sprowadziła do Polski wytwórnia New 
Universal Pictures. Tę największą 
sensacię sportową zobaczy publicz- 
ność warszawska już dziś wyłącznie 
w-kinie „Colosseum“. Drugą atrakcją 
dzisiejszej premiery jest „Zaginiona 
dżungla“ — film nakręcony od A do Z 
w sercu Czarnego Lądu. Film ten od- 
krywa przed widzem raj zwierząt. 


du pracy. 

Podczas strajku specjalni wysłanni- 
cy właściciela fabryki rozszerzali 
wśród strajkujących fałszywe wiado- 
mości, straszyli policją, usiłowali wy- 
wołać dywersję. Próby te spełzły na 
niczym, tak że w trzecim dniu strajku 
właściciel musiał pójść na ustępstwa. 

Odbyła się pod przewodnictwem in 
spektora pracy konferencja przedsta- 
wiciela Zw. Rob. i Rzem. ZZP. (sekre 
tarza p. Łęckiego), przedstawicieli fir 
my i robotników, na której po długich 
targach przedstawiciele firmy zgodzili 
się na podwyżkę zarobków © 50%, 
oraz zapewnili, że nie będą stosowali 
żadnych represji przeciwko przywód- 
com strajku. 

Akcję straikową przeprowadzał Zw. 
Rob. i Rzem. ZZP. Solidarność praco- 
wników była wprost imponująca. 


Po hrabi — chłop 


JAROCIN 21.7. We wsi pow 
stałej przed 30-tu laty z parce- 
lacji majątku Cieśle, w powie- 
cie jarocińskim. byli dotychczas 
sołtysami hr. Sokolniczy. 

Ostatnio sołtysem wybrano 


Dzięki energicznej akcji ratunko- 
wej straży pożarnej i pracowników 
fabryki udało się ogień zlokalizować. 
Wybuch zniszczył przeszło 600 litrów 
wina, które rozlało się po ubikacjach 
fabrycznych. 


Nowy ten wypadek przy pracy 
wskazuje na konieczność większej ba 
czności na urządzenia ochronne pracy. 


Dymisja 


ewangiel ckiego 
proboszcza 


W wyniku uchwał synodu kościcła 
ewangelickego na wniosek sądu dy- 
scyplinarnego przy konsystorzu zło- 
żono z urzędu proboszcza ewangelic- 
kiego w Pułtusku, pastora Langa. 

Jest ty pierwszy wypadek w Pol- 


sce. 
— 


Brunon Gruszka 
członkiem rady gm nnej 


„JAROSŁAW 21.7. Wskutek rozwią 
zania rady gminnej w Radymnie od- 
były się nowe wybory, na które zgło 
szono tylko jedną listę. Przeciw niel 
został wniesiony sprzeciw, lecz sta- 
rostwo sprzeciw odrzuciło i zgłoszo- 
ną listę formalnie zatwierdzono: 

W skład nowej rady wszedł m. in. 
Bruno Gruszką, prezes rady naczel- 
nej Stronnictwa Ludowego, proboszcz 
rzymsko - katolicki oraz również 


członka Stronnictwa Ludowego | przedstawiciele żydów (dwóch na 10) 


— Wincentego Witczaka. 


i kilku przedsawicieli Ukraińców. 


Nalstarsi ludzie nie pamiętć ją... ; 
Pioruny niosą Śmierć I zniszczenie 


NIEŚWIEŻ 21.7. W ciągu kilku o- 
statnich letnich miesięcy pioruny zabi 
ty w powiecie nieświeskim około 20 
osób, a drugie tyle raziły. 

Najstarsi ludzie nie pamiętają tak 


Wędrowny stragan 


ŁUCK 21.7. Spółdzielnia rzemieśl- 
nicza w Dublinie uruchomi wkrótce 
wędrowny stragan, który będzie ob- 
jeżdżał wsie i miasteczka wołyńskie 
obsługując wiejską klientelę w zakre 
sie przedmiotów codziennego użytku. 

Stragan umieszczony w krytym wo 
zie zawierać będzie wyroby stolar- 
| skie, koszykarskie, szewskie, krawiec 

| kie itp. 


ogromnej ilości śmiertelnych wypad- 

ków oraz pożarów spowodowanych 

przez pioruny. " 
— 


Za mord siekierą 
grozi mu szubienica 


LIDA 21.7. (ib). Policja lidzka za- 
trzymała Józeła Muśnickiego z. Ta= 
tarki pow. wołożyńskiego, poszukiwa 
nego od dawna przez władze sądo- 
we. 

Dnia 22 czerwca rb. Józef Muśnic= 
ki chcąc zagarnąć spuściznę po ojcu 
zabił siekierą 67-letnią matkę Agatę i 
30-letnią siostrę Marię. 

Grozi mu kara Śmierci. 


Valentine Wiliams 
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natową oprawioną w płótno książeczkę. | Otworzył 


łącznik weszła do nagle zalanego światłem gabine- 


ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI 


Przekład autoryzowany z angielskiego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ 


On usiadł na biurku i wyciągnął fajkę: 
— Paskudna sprawa — mruknął przez zęby. — 
„Wzrok miał utkwiony w duży arkusz bibuły. — Bie- 
dny Sholto! To nie do wiary. 

— Rod — odezwała się żywo Alina. — Na pewno 
go uniewinnią. Przecież wolno bronić swojego ho- 
noru. 

— Ale zabijać nie wolno. A w każdym razie, nie 
u nas. Zabójstwo było rozmyślne. Sholto najpierw 
zaopatrzył się w rewolwer, potem dopiero poszedł 
do Barry'ego. O, Boże — uderzył pięścią w stół — 
Sholto chyba sam chciał, aby go powiesili. — Mó- 
wiąc to, z wściekłością szukał po kieszeniach tyto- 
niu. i 

— Powiedz mi, Rod — pytała dalej Alina — co 
myślisz? Jakim sposobem rewolwer wrócił do rąk 
Sholta? 

— Po prostu za pośrednictwem Larkinga. On na 
pewno wiedział, gdzie był rewolwer w tym czasie. 
Przypuszczam też, że Larking poinformował go 
o posądzeniu, które padło na Gerry i dlatego... — tu 
urwał nagle. 

Szukając tytoniu natrafił w kieszeni na cienką gra- 


Alina pochylona nad nim zajrzała do środka. Zau- 
ważyła szereg stempli na różowych kartkach i za- 
wołała: i ; 

— Ależ to paszport Sholta! Słyszałam, jak szep- 
nął ci, abyś go wyjął z kieszeni palta. 

„Rodney podniósł na nią oczy z wyrazem zdziwie- 
nia. 

— Słyszałaś? j t 

— Tak, słyszałam, i przypuszczam, że lady Julia 
także, bo stała przy mnie. 

Rodney osłupiałym wzrokiem wpatrywał się 
w kartki otwartego paszportu. Po chwili rzucił okiem 
na elegancko oprawny kalendarz, który stał na biur- 
ku i ponownie badał paszport. : 

— Alino — rzekł nerwowo — podaj mi proszę 
tę brązową książkę, która leży za tobą. 

Sięzgnęła po książkę i podała ją Rodneyowi. Był 
to kolejowy rozkład jazdy. i 

Przerzucał kartę po karcie, aż natrafił na tę, która 
była mu potrzebna. Nastało długie milczenie. Alina 
nie chcąc przeszkadzać Rodneyowi, usiadła spokoi- 
nie na kanapie pod oknem. Do uszu jej dochodziły 
z ulicy chrapliwe dźwięki harmonijki, która wygry- 
wała gdzieś w oddali, dźwięki klaksonów i głuche 
dudnienie kół na drewnianym bruku. Od czasu do 
czasu zerkała na Rodney'a. Trzymał wciąż fajkę 
w zębach, otoczony kłębem dymu i z łokciami opar- 
tymi na biurku patrzał błędnie wprost przed siebie. 
Ona nie przerywała milczenia, czekając cierpliwie, 
aby się pierwszy odezwał. A 

Od zapadającego szybko zmroku szarzały barwy, 
mętniały kontury przedmiotów. 

Tak ich zastała lady Julia, gdy przekręciwszy wy- 


tu. Przebrana w sportowy kostium, w małym kape- 
lusiku i barwnym szalu na szyi, lady Julia wygląda- 
ła uroczo, po dawnemu pogodna, zrównoważona, 
opanowana. Za nią kroczył z oszołomionym wyra* 
zem twarzy sekretarz Murch. Odgłosy ruchu w hal- 


i 


| 


| 


lu, rozmów, stąpania i posuwania dały się słyszeć ` 


i ucichły po zamknięciu drzwi. 

Lady Julia podeszła do Aliny i odezwała się cie+ 
płym głosem: ' 

_ — A zatem wyjeżdżamy i obawiam się, że kę" 
dziemy musiały się pożegnać, kochana Alino: 

Alina przerwała jej żywo: 

Ale... przecież... zobaczymy się jeszcze. ` 
=— Po tym, co zaszło — głos lady Julii lekko za- 
chrypł — ojciec twój zażąda, abyś natychmiast pos 
wracała do domu. 

Mówiąc to objęła serdecznie Alinę, przygarniając 
ią do siebie. 

— Dziecko drogie, pamiętaj, nie zmieniaj się. Te- 
steś bardzo miła, i gdybym miała córkę, chciała- 
bym mieć ją taką, jak ty jesteś. Wiedz, że zawsze 
modlić się będę o twoje szczęście. i 

Alina, silnie wzruszona, nie mogła dobyć głosit. 
Duże łzy stanęły jej w oczach. Mimo wielkiego opa- 
nowania tej kobiety, do którego przywykła, głos 
zdradził wewnętrzny stan Julii. Brzmiał rozpaczli- 
wie, tragicznie jakby wychodził z serca przejętego 
bólem i goryczą. 

— No, no, moja droga... nie trzeba... nie... 

Ucałowała dziewczynę wargami zimnymi jak 


— 


— 


2 Ale... Gerry czeKa na ciebie w tallu, Rino — 
dodała, — Chce.cię pożegnać. y 
(Dalszy ciąg nas 


| 
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Nowa „wyprawa do Palestyny” 


udała się znanemu uszustowi 


Jak już donosiliśmy jeden z adwo-| Zrobił się rumor. Wśród wtajemni- go. Dowiedzieli się tylko co to za je- 
katów warszawskich orgańizuje marsz czonych „Palestyńczyków“ zawrzało, | den, ale i na tym koniec. Kapłan obło- 
do Palestyny. Okoliczność tę posta- | zaczęli szukać Kapłana | nie znaleźli wił się i znikł. 
nowił wykorzystać Henoch Kapłan, 
karany już za oszustwa emigracyjne. A a 2 € ucz e m 

Pewnego dnia do jednego z grup 4 y h i ü 
Ssyjonistycznych zgłosił się Kapłan. miany na WYZS miat 


NOWA PZPCZPOSPOTITĄT 


Jakżeby świat : inaczej wyglądał, stanął okoniem. Pasażerowie wzięli w, 
gdyby każdy codziennie sobie podpił.| obronę konduktora i sprawa zakóń- 
Można by obywateli podzielić na ka-|czyła się według utartego w takich 


Powiedział, że Rippel ma za wielki 
rozmach, bo takiej masy ludzi do Pa- 
lestyny nie wpuszczą, ale tak ze set- 
ka mogłaby się z łatwością przemy- 
cić. Tak setkami prędzej można bę- 
dzie kilka tysięcy młodych Żydów u- 
się 


sadowić w Palestynie. Zaczął 
ruch. 


Ale Kapłan był ostrożny. Prosił, że- 
by kandydaci, którzy zapiszą się do 
wyjazdu nie zdradzali się ze swoimi 
zamiarami, bo policja na pewno prze- 
szkodzi i Rippel łudzi się, że mu się 


tym razem uda imprezę doprowadzić 
do końca. Młodzieńcy tedy milczeli 
jak mur, 


Kapłan zainkasował większą sumę 


pieniędzy i wyjechał do Gdyni na ku- 
pno kutra. Po kilku dniach wrócił. Po- 
wiedział, że kuter będzie kosztować 
12.000 zł i będzie nim mogło pojechać 
około pół setki ludzi. W ciągu mie- 
siąca kuter zrobi dwa kursy i całą 
setkę do Palestyny odstawi. Na do- 
wód swej prawdomówności Kapłan po 
kazał kilka zdjęć kutra, na którego 
'rufie widniał piękny napis „Atid“, Tak 
się miał kuter nazywać. 


Posypały się dalsze sumy, byle tyl- 
ko jak najprędzej uregulować nałeż- 
Iność za kuter i co prędzej wyjechać. 
Kapłan znowu pojechał do Gdyni, spra 
wę załatwił, wrócił i wyznaczył ter- 
"min spotkania się w Gdyni. Ponie- 
waż jednak było jeszcze dość czasu, 
wybrało się najprzód kilku kandyda- 
„tów na wyjazd, dla rozejrzenia się w 
Gdyni. Szukali „Atida”* i nie znaleźli 
zo. Zasięgnąwszy języka dowiedzieli 
"się, że takiego statku wcale nie mai 


~ transakcji -pedobnej w- -ostatnich | tystycznych o „ilości „przewiezionych 
a aliwga * 


dniach nie zawarte. 


WARSZTATY 


NARODOWY: „Zielony frak” 


de Fiersa. 
POLSKI: „Cyganoria paryska“ Barriore'a 
wg. powieści Murgera. 


LETNI: „On i jego sobowtór”. 


wicza. 
KAMERALNY: „By rozum był przy młodo- 


j.. 


MALICKIEJ: Premiera komedii muzycznej 


Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają s©- 
ane o godz. 1-0. Pozostałe o godz. 4-ej. 


KINA ZEROŁARANOWE. 
ATLANTIC (Chmielna 35): „Wyspa skazań- 


sywania się na uczestników marszu 


Kursy Samochodowo-Motocyklilowe 


TUSZYNSKIEGO 


i WARSZAWA, Nowy Świat 44, tel, 271—61 
| szkolą amatorów i zawodowych kierowców. 


TEATR, MUZYKA, KINO 


Caillaveta i, L. Brodzińskiego wg. Paula Leone z muzyką 
Lawiny-świętochowskiego pt. 
eteru". 


NOWY: „Kochanek — to ja” R. Niewiaro» > z wyjątkiem poniedziałków i piąt- 
w. 


dziennie koncerty muzyki lekkiej. Wejście 
bezpłatne. 


—m—— 


że' i „Jan Kiepura". 
i „Wódz pustyni”. 
„Wódz czerwonoskóry 


Zapisy na pierwszy rok — 'nstyluł Loiniczy 


W okresie feryj letnich ograniczo= 
no urzędowanie w  sekretariatach 
wyższych uczelni na Uniwersytecie i 
Politechnice Warszawskiej do 2 dni 
w tygodniu, Sekretariaty tych uczel- 
ni czynne są jedynie we wtorki i piat- 
ki. 

Na Politechnice warszawskiej usta 
lono już terminy zapisów nowych stu 
dentów, Trwać one będą w czasie od 
29 sierpnia do 2 września. 

Od nowego roku akademickiego 
1938-39 powstanie na Uniwersytecie 
przy wydziale prawa Instytut Lótni- 
czy. Do zadań instytutu, który utrzy* 


Odezwa adw. Ripbla do żydów 
Za miesiąc wymarsz do Palesiyny 


Wczoraj kolpórtowane były w 
dzielnicy żydowskiej ulotki Legionu 
Żydowskiego. 

W ulotkach tych organizator nowe- 
go marszu do Palestyny adw. Rippel 
wzywa młodzież żydowską do zapi- 


Ostatni dzień 


Dziś, dn. 21 bm. o godz. 12 w no- 
cy, wygasają 87/2% ulgi przejazdowe 
na PKP. dla dzieci do lat 14-tu 
podróżujących w towarzystwie opie- 
kunów, 

Dyrekcje kolejowe otrzymały zle- 
cenie przedstawienia władzom cen- 
tralnym dokładnych -zestawień sta- 


SZKOL UWE! 


„Na falach 


IEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka"”. 
OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny co- 


DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Co- 


FLORIDA (żelazna 41): „Drewniane krzy- 
ka 10): „Rycerze stepu" 
: „Dla ciebie Mario" i 


FORUM (Nowiniars| 
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będą ul. Królewską i Marszałkowską 


Przedmieścia w obu kierunkach b 
2 dą | Ska i Jakubiń 
przebiegały ulicami Królewską, Mar. ospohi. W zzz sle 
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Prenumerata 
„NOWE! RZECZPOSPOLITEJ" 
koszłuje m'es. tylko 2 zł 


POLONUS-ZAWISZA: 


tegorie i do każdej grupy stosować 
inną „politykę. Władcy mieliby- gwa- 
rancię rządzenia światem bez prze- 
szkód, bo z piiakami łatwo sobie po- 
radzić. Jedni po wypiciu wódki wpa- 
dają w meląncholię i tych można by 
zostawić własnemu losowi. Policja by 
łaby wtedy potrzebna tylko na upar- 
ciuchów i furiatów. Próbkę tego mie- 
liśmy wczoraj na placu Żelaznei Bra- 
my. Bronisław Saski z Woli jechał 
tramwajem i nagle zachciało mu się 
jeszcze trochę napić. Ale jak tu zejść 
i póiść do szynku, skoro nie ma się 
pieniędzy. Za ostatnie 20 gr Saski ku- 
pił bilet. Zwrócił się więc do kon- 
duktora z żądaniem 


rożyczki na butelczyne 
Konduktor zaczął się śmiać. Bawili 
się również pasażerowie. Saskiego to 
zgniewało i chciał sobie sam z torby 
konduktora wziąć pieniędzy. Było to 
przekroczeniem miary fantazji weso- 
łego obywatela, bowiem konduktor 


mywany będzie z dotacji państwo- 
wych i Polskich Linii Lotniczych, nas 
leżeć będzie prowadzienie badań w 
zakresie lotnictwa, 


Ministerstwo Oświaty wydało kilka 
zarządzeń, pozosłającących w związ: 
ku z nowym rokiem szkolnym 1938-39 
Ustalono nowy wzór świadectw szkol 
nych dla kończących publiczne szkoły 
powszechne. Świadectwa te zawierać 
będą jedynie końcowe oceny z nauki 
uczniów i uczennic. Żadne uwagi po- 
za ocenami nie będą na świadectwach 
uwidaczniane. 


pieszego, który wyruszy z Polski w 
końcu przyszłego miesiąca do Palesty 
ny. 

Jak już donosiliśmy w marszu tym 
wziąść ma udział 10.000 osób. 


Michalski 


w oddzielnej celi 


brona jego zreżygnowała z- dalszych 
zabiegów do czasu rozprawy apela- 
cyinej, która odbędzie się w paździer- 
niku rb, 


Nowinki teatralne 


NAJWIĘKSZY „PRZEBÓJ” LETNIEGO SEZONU 
TO „ZIELONY MAK: „W TEATRZE NARODO. 


osadzonego w więzieniu mokotów- 
skim Pawła Michalskiego przeniesio- 
no do odzielnej celi, 

Wskutek odmowy władz sądowych 
zwolnienia Michalskiego za kaucją, o- 


Zmiana trasy 


arszawy. 
ci, oklasku- 
wiklińskiej, żeli- 
jak i świetne krytyki w oc 
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bla SERIA „CY. ANERII PARYSKIEJ” 


Przyszłego 

mierowej oryg o pro- 
Buczyńską, Żabezyńską, G zelowską, 
skim, M 4, Grolickim, Kaczmar. 
bihau chalskim, Woszczerowiczem j Ziem- 


ż ądać 
w firmach 
hrześciiańs (ch 


OSTRZA do 
GOLENIA 


uajian'e! można Na0vC we wiasa: 


SŁ WYCZÓŁKOWSKI oi croa 


WYYWUU i 


wypadkach szablonu: przyszedł po* 
liciant i Saski udał się w jego towa* 
rzystwie do komisariatu. 

Inny wesoły obywatel zrobił figla 
Jakubowi Finkowi z Pragi. No i po* 
licji. Zatelefonował do policji, że Fin< 
kiel ma 


poła'emny skład broni 


i amunicji. Policia złożyła Finklowi 
wizytę i nie nie znalazła. Policja tedy; 
nie wie co o tym sądzić. Czy jest to 
|figiel, czy też Finkel umiał tak do- 
brze ukryć broń przed policją. Dlą 
ostatecznego wyjaśnienia sprawy Za* 
ięto się odszukaniem donosiciela. We« 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa: 
figlarz pozwolił sobie na żart po pi- 
janemu i teraz po trzeźwemu nawet 
nie pamięta o swoim postępku. Jeśli. 
tak, to figlarz nigdy nie będzie Wy- 
kryty. 

Jeszcze innemu figlarzowi: jednak 
się udało. Tak sądzą Moiżesz i Abram 
Blaiwajsowie, którym odebrana 
prawo handlowania w kramach Wie= 
lopole. Inspekcia handlowa miała ja« 
kieś ważne powody, skłaniające ją dœ 
wyproszenia Blajwaisów z Wielopo=i 
la. Ale Blajwaisowie postanowili po« 
mścić swoją krzywdę. Postawili kilka! 
pasiansów i doszli do przekonania, że 
w donosicieli zabawili się ich naibliż= 
si konkurenci. Uzbroiwszy się więc 
w tęgie kiie Blaiwajsowie wpadli 
wczoraj do Wielopola i urządzili 


bojrom straginów 


Bili kupców, rozbija strarany, roze 
rzucali towary; jednym słowem doe 


n| konali tego, czego nie byliby w stanie: 


uczynić najwięksi antysemici. Kres hwi 
lankom Blaiwajsów położyła dopiera' 
policja. Straganiarze ponieśli ogdłem 


pa 


anani wszelkich biletów | kilka tysięcy złotych strat. 


Ale na takie figle stać pijaków i 
awanturników. Co iednak powiedzieć. 
o instytucjach społecznych, do jakich! 
niewątpliwie zaliczają się i gminy wy, 
znaniowe. Od jakiegoś czasu przeby= 
wała w Warszawie mieszkanka Ja; 
nowa Podlaskiego, Baila Radzyner,„ 
trochę dziwaczka. Przychodziła do zai 
na ulicę: 
Grzybowską i upominała się o zasis; 
łek. Gdy go nie otrzymała, kładła się; 
na ziemi i udawała epileptyczkę bios! 
rąc uprzednio do ręki 


symbol epilepsji 


jakim jest klucz żelazny. Żeby wszy- | 
Scy od razu się domyślili, że napadła: 
ią epilepsia.. To pomagało. Ponieważ : 
jednak codzienne epilepsie Radzyne- 
rowej i tym samym codzienne wyłu= 
dzania zapomogi sprzykrzyły się Zza- 


ów”. 2 
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+ IMPERIAL (Marszałkowska 56): „$zczę- 
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PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „Historia 
jednej nocy” i „Robert i Bertrand". 
PROMIEŃ (Dzielna 10): „Atak © świcie” i 


„Pasażerka na gapę”. 
+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 16): „Zwy 


iężyly kobiety" i „Truxa”. 
+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Zagi- 
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na” | „Dwoje A 4 mu Wianki oki 
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AS (Grójecka 66): „Matura i „Detektyw 
z Honolulu". 4 
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we zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroc 
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Fabryki J- B. KOZAKOW | Syn 
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LEKARSKIE 


Przychoduła specialna dla chorych o+ 
PLUCA: SERCE 
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 


sztuczna, Elektrokardiogral. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na (100) 


stó. TEL- 5.93-38. 


SPECJALNA przych. dla chorych na 


PŁUCA memme |0r. «c 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 


podz, 10-13-7 (0011) 


Kowy Świat 45 tel. 69-06, warsztat: Leszno 101 m s 
: rządowi gminy, postanowiono wyeks= 


pediować dziwaczkę do innego mia- 
sta. Wysłano z nią zaufanego i ten, 
podrzucił „epileptyczkę“ w Otwocku. ' 
Teraz Radzynerowa urządza takie sa, 
me kawały gminie otwockiej. Wywo=. 
tato to woinę między obu gminami. 
Gmina warszawska tłumaczy, że ich. 
zaufany miał Radzynerową odwieźć ' 
do iej rodzinńego miasta i za to, że 
ułatwił sobie zadanie, odpowie przed 
swoją zwierzchnią władzą. Ale 0-' 
twock pokazuje perskie oko i powia- 
da, że zna się na takich kawałach z 
własnego doświadczenia. Co z tego 
zła trudno zgadnąć. Na ra. 
7 wock wysłał do Warszawy uros. 
czysty protest. Li. 
mame 


Pogoda 


Dziś pogoda o zachmurzeniu prze- 
ważnie dużym, miejscami deszcze i 
burze, Temperatura bez większych 
DY — OPERACJE zmian. Słabe lub umiarkowane wia- 


Nowogrodzka 20, tel. 9-90-44 try zachodnie. 
czynny całą dobę.  (0014)l Przejrzystość powietrza dobra, 


ZIELINSKIEGO 


m Sm "e. 1178-45 


ŻZŃlcutobwa. 24 


Choroby WENERYCZNE. Skórne. Mo 
czopłciowe. Światłolecznictwo 
zadziennie od 9r—ów w 
vita do godz. l-e] pr p rh 


a 


Zakład Położniczy 
> MINSK: EGO 


-pisy te nie zawsze 


Str. Ś 


NOWE B7ZPCZPOSPOTTTA 


ukazuje się 
to czwartek 


Człowiek bez powieką | 


i inne dziwolągi filmowe 


Często się słyszy określenie, że fil- 
mia, to kraina cudów — i' słusznie. 
A jednak pamiętać należy, że nie o- 
znacza to bynajmniej iż wszelkie naj 
dziwaczniejsze „cuda“ są w tej krai- 
nie dopuszczalne. 

Poza cudami czysto filmowymi i 
zupełnie właściwymi spotyka się ie- 
szcze w Świecie kina cuda niewłaści 


"we, czyli poprostu wszelkiego rodzaju 


„dziwolągi”, zasługujące na całkowite 
wyplenienie, 
'Dziwolągi te spotykamy przeważ- 


"nie nie w samej dziedzinie prawdzi- 
-wej sztuki filmowej, lecz w dziedzi- 
"nach bliżej lub dalej z nią spokrew= 


nionych, 

Do tych należy np. reklama filmowa 
© której wielokrotnie wypisywano 
setki wierszy, bolejąc nad jej niskim 
poziomem. Ileż to przeróżnych non= 
sensownych dziwolągów spotykało 
się w gęstym lesie reklamy filmowej, 
nota bene powstałych wbrew inten- 
ciom pierwotnym ich autorów=dziwo- 


„lągów, które miały być wyrazem za 


chwytu dla filmu, a które mogły roz 
śmieszyć do łez najzatwardzialszego 
kandydata na samobójcę. 


A oto obecnie „odkryliśmy“ nową 
dziedzinę w świecie ekranu, w któ- 
rej coraz bardziej poczynają się pa- 
noszyć „niewłaściwe cuda“ i dziwo- 
lagi. Mam na myśli kwestję polskich 
napisów wkopiowywańych na taśmę 
filmową, a mających stanowić tłuma_ 
czenie niezrozumiałych dla widza ob- 
cojęzycznych dialogów brzmiących z 
ekranu, 

Ludzie znający język, w którym da 
ny film zagraniczny jest nagrany, sie 
dząc w kinie i czytając napisy obja- 
śniające, skarżą się częstokroć, że na 
trafnie oddają 
treść rozmów prowadzonych przez 
bohaterów filmu, są zbyt lakoniczne, 
nieścisłe itd. 

Dzieje się to jednak dla tego, że 
każdy sprowadzony do Polski film 
zagraniczny jest tłumaczony czyli 
„opracowywany“ na język polski z 
zachowaniem pewnych słusznych re- 


gut. 


Obszerne i dokładne tłumacze- 
mie każdego zdania, brzmiącego z e- 
kranu w obcym języku spowodo- 
wałoby zbyt wielką ilość tasiem- 
cowych napisów, któreby pochłania- 
ły uwag? czytającego je widza i prze 
szkadzaty mu w oglądaniu akcji wła- 
ściwej. To też tłumaczenia dokony- 
wuje się w ten sposób, że w napisie 
podawane są tylko zdania i wyrazy 
stanowiące „kwintesencję“ dialogu i 
niezbędne do zrozumienia całości, 

Ten rodzaju „opracowania“ filmów 
jest zgoła racjonalny i nic mu zarzu- 
cić nie można. Ale „piętą achilesową" 
tłumaczeń filmowych są teksty pio- 
senek śpiewanych z ekranu przez ak 
torów. 

Należałoby zwrócić na nie większą 
uwagę, tym bardziej, że w przeci- 
wieństwie do dialogu filmowego, któ 
ry raz mignie w tłumaczeniu krajo- 
wym na ekranie i więcej się nie po- 
każe, teksty piosenek, w wypadku 
zdy piosenka filmowa zdobywa popu 
larność, wędrują, że tak powiem, „pod 
strzechy”, są grane I śpiewane w 10- 
kalach dancingzowych, dostają się do 
radia i na płyty gramofonowe, a na- 
wet stają się „przebojami“ z repertu- 
aru orkiestr podwórzowych. 

Z tego punktu widzenia należałoby 
teksty piosenek otoczyć specjalną pie 
czą, bo, jak dotąd, wypisywaniem ich 
zajmują się często-gęsto, ludzie zu- 
pełnie niepowołani i nie posiadający 
ku temu żadnych kwalifikacji. To też 


KINEMA 


DODATEK TYGODNIOWY NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ 


powiedzonka od których stają wło<; W jednym z dwu omawianych fil- 


sy na głowie. 

Szczególnie stosuje się to do dwóch 
filmów amerykańskich, wyświetla- 
nych obecne kinoteatrach stolicy. 


Nie wiem, kto „nagryzmolił* teksty 
zawartych w nich piosenek, lecz ze 
względu na to, że oba filmy pocho- 
dzą z jednego biura, wolno mi są- 
dzić, iż „przestępstwa poetyckiego'* 
w obu filmach dokonała ta sama oso- 
ba. 


Proszę więc zwrócić uwagę na kil- 
ka podanych niżej przykładów i spró 
bować nie przyznać mi racji w ni- 
niejszych łamentach. 


Wiem skąd inąd, że oryginalne tek 
sty amerykańskie są częstokroć pły- 
tkie, banalne i pozbawione głębszej 
treści, a nieraz też są wyjątkowo eks 
centryczne i przez to istotnie nie ła- 
twe do tłumaczenia. Ale w tym już 
jest głowa tłumacza, ażeby nadać im 
w wersji polskiej szatę możliwą do 
przyjęcia íi nie każącą publiczności 
zgrzytać zębami. 

Tymczasem tłumacze - poeci „po- 
pełniają“ takie oto kwiatki: „miast 
byś kocim głosem piał lubej zach- 
wyty'. — Jak się wam to podoba? 


mów amerykańskich jest piosenka 
„Jestem przy tobie, jak ryba wyię- 
ta z wody”, w której spotykamy ta- 
kie porównania: „Jestem, jak lilia w 
suchej glebie, jestem jak gęś, co stra- 
ciła pierze, jak Mickey Mouse w stra 
tosferze, jestem jak człowiek bez po- 
wiek...!* Bardzo dobrze panie „poe- 
to“! Wal pan dalej coś w tym gu- 
ście: — „jestem jak nurek bez ne- 
rek, jestem jak mewa, co ziewa!* — 
bo przecież ani jedno ani drugie nie 
ma żadnego sensu. W filmie tym są 
jeszcze dwie dziwaczne piosenki: „O 
gwiazdę zahaczyłem ster“ i „Było nie 
było, rżyjcie jak konie”. Zapewniam 
was uroczyście, że wszystkie piosen 
ki są wprost pyszne, bajeczne, nieludz 
kie, szkoda tylko, że nie spamiętałem 
więcej takich przykładów, które mógł 
bym podać. W drugim filmie są tak 
makabryczne zwrotki, jak: „Jeśli 
chcesz, to w mym brzuchu zniknie 
młodzieniaszek — jeśli chcesz, to ci 
ułożę wianuszek z czaszek“, albo tak 
„Pikantne“, jak: „Jeśli chcesz, to dla 
ciebie przepłynę ocean słony, pocze- 
kaj tylko, na krzaczku powieszę pan- 
talony*. I pomyśleć tylko, że to śpie 
wają sobie młode, zakochane pary! 


Drobiazgi 


+ Na ostatniej konferencii „United 
Artists“ M. Silverstone zapowiedział 
na sezon 1938-39 pięć nowych filmów 
produkcji Goldwyna, 5 Kordy, 2 Selz- 
nicka, 5 Wanzera, 5 Smalla, 8 Roacha 
1 Fairbanksa i 12 dodatków koloro- 
wych. 

+ Zawarto porozumienie filmowe 
angielsko-włoskie, w wyniku którego 
ma być rozpoczęta w najbliższym cza 
sie produkcja mieszana. 


+ W Nowym Jorku odbywa się o- 
becnie wielki festival filmowy, pod- 
czas którego przed oczyma publiczno 
ści przedefilują 44 filmy, z czego 10 
amerykańskich, 6 francuskich, 5 an- 
zielskich, 5 sowieckich, 2 niemieckie, 
2 czeskie, 2 szwedzkie, 1 irlandzki, 1 
duński, 1 palestyński, 1 meksykański, 
1 austriacki, 1 węgierski, i 1 polski — 
„Young Forest“ („Młody las"). 


+ W Rzymie powstało nowe towa- 
rzystwo filmowe, na czele którego sta 
nął Carmine Gallone. Nowa placówka 
ma produkować jedynie wielkie filmy 
historyczne — i tak w roku 1938 „Ver 
di“ (z B. Gigli w roli głównej. Już u- 
kończony), w roku 1939 „Krzysztof 
Kolumb* i w roku 1940 „Michał A- 
nioł*. : 

E Po dłuższej przerwie wraca do 
pracy popularny komik francuski Re- 
ne Levebre, który ukaże się w filmie 
„Pomysł Fransuazy*, 


W Warszawie powstała nowa pla- 
cówka filmowa pn. „Piast - Film“. 
Zadaniem tej placówki iest produko- 
wanie filmów, przepoionych tenden- 
cią etyczną, pozbawionych jakich kol- 
wiek momentów, kolidujących z su- 
mieniem katolickim, a zarazem szczę- 
śliwie godzących momenty wycho- 
wawcze z wymaganiami 
rozrywki filmowej. 

Jak się dowiadujemy, „Piast-Film“ 
przystąpił już do prac nad wielkim 
filmem religiinym - o tytule ieszcze 
nieustalonym. 

Nowej placówce życzymy powo- 


często czytamy na ekranie rymy i dzenia. 


godziwej i 


4 Annabella po powrocie z Ame- 
ryki wystąpi w filmie francuskim „Ho 
tel Północny. 

"£ Znany dyplomata angielski Sir 
Robert Wansittart, historyk i drama- 
turg podpisał kontrakt z Aleksandrem 
Kordą i będzie współpracował przy ca 
łym szeregu filmów mających zobra- 
zować potęgę Impierium brytyjskie- 
go. 

-Æ Do Londynu przybył znany ar- 
tysta żydowsko - amerykański Eddie 
Cantor. Z Londynu uda się Cantor do 
Palestyny. Celem podróży artysty 
jest próba przesiedlenia większej ilo- 
ści dzieci żydowskich, przebywają- 
cych dotychczas w Niemczech do Pa 
lestyny. Przed wyjazdem do Tel- 
Aviv komik żydowski wystąpi w kil- 
ku większych miastach angielskich na 
scenach miejscowych teatrów, a ca- 
ły dochód z tych występów przezna. 
cza na koszt przewozu dzieci do Pa- 
lestyny. 

wawa 


Wystawa f Imowa 


W dniach 3—13 września rb. zo- 
stanie+ otwarta — w ramach XVII 
Międęynarodowych Targów Wschod- 
nich we Lwowie — wystawa filmo- 
wa pn. Pawilon Filmowy. 

Organizacią Pawilonu Filmowego 
zajmuje się Rada Naczelna Przemy- 
słu Filmowego w Polsce, przy popar- 
ciu czynników rządowych i samorzą- 
dowych. 

Celem wystawy iest zobrazowanie 
dorobku w dziedzinie techniki filmo- 
wej i prac włożonych w produkcję. 

W pawilonie będą wybudowane 3 
kina, które wyświetlać będą special- 
ne programy i filmy konkursowe, 
zgłoszone du nagród. 

W specjalnych, przygotowanych 
przez architektów stoiskach, pomieści 
się eksponaty, dostarczone przez prze 
mysł i produkcię filmową. 

Dla umożliwienia pokazania widzom 
pracy aparatur kinowych i ich obsłu- 
gi — kabina operatora będzie całko- 
wicie oszklona. 

Wielkość pawilonu — ponad 1.000 
m. kw. — pozwoli na zorganizowanie 
wielu atrakcyj. 


ukazuje się 
to czwartek 


Są tam zwrotki, których niestety nie | |. 
spamiętałem, a wśród których powie | 
dzonka w rodzaju „Hej, czy chłopak, 
czy dziewucha, niechaj z pod was 0- 
gień bucha”, są majniewinniejsze. A 
jak wam się podoba taka maksyma: 
„Każdy zarobi forsy trzos, jeżeli ma 
fotogeniczny nos!". Panowie, lito- 
ści! Cenzuro kochana, zmiłuj się cho 
ciaż ty nad nami! Mamy dosyć cza- | 
szek, pantalonów na krzaczku, piania | 
zachwytów kocim głosem i „człowie- / 
ka bez powiek“ — ( a może bez móz- 
gu?). 


młodych „gwiazd“ udaje 
się na zdięcia. 


Gromadka 


M. OZIEROWSKI. 


Honoraria „cudownych dziec” 


Czy wiecie, że śniadania Shirley | ryce opłaca się być ojcem lub mat- 
Temple kosztuią rocznie 10.000 fun- 
ro jeśli się ma „cudowne' pięcioracz= 
ki! 


tów, a 20 tysięcy wydaje się na spe- 
cialnie przyrządzaną dla młodocianej 
Mama Shirleyki za 
córeczki - aktorki o- 
trzymuje dwieście funtów tygodnio- 
wo. 1 sl 


gwiazdy kaszkę. u 


pielęgnowanie Rosną ceny 

Filmowcy ' amerykańscy obliczyli, 
że dzień strajku w atelier hollywoodz 
kim kosztuje wytwórnię 50.000 dola- 
rów, toteż aby zapobiec wszelkim nie 
porozumieniom z aktorami, wytwór- 
nie filmowe ustawicznie podwyższa- 
ią gaże aktorów. 

Obecnie wszystkim aktorom grają- 
cym role drugorzędne podniesiono 
gaże z 50 do. 150 dolarów tygod- 
niowo. 

Kiedyś, znakomita tragiczka, Lilian 
Gish zarabiająca 1250 dolarów tygod- 
niowo, wzbudzała powszechną za- 
zdrość — obecnie zaś gwiazdy fil- 
mowe dostają setki tysięcy za udział 
w iednym filmie. 


Naigroźnieisza konkurentka Shirley 
— Janę Whiters otrzymuje w firmie 
dla którei nagrywa — 500 funtów ty- 
godniowej gaży, a mamusia jej. 40 
funtów. 

Frócz tego młodociana gwiazda do 
staje 200 funtów za prawo używania 
jej nazwiska do celów reklamowych i 
1.000 funtów -za ukazywanie się na 
premierach filmowych. 

Freddie Barholomew jest nailepiei 
opłacanym chłopcem w Hollywood — 
zarabia on 400 funtów tygodniowo ty. 
tułem stałej gaży, plus procent od 
wszystkich filmów, w których bierze 
udział. 

Jego rywal Bobby Breen, piegowa- 
ty chłopczyk o rozpłaszczoónym no- 
sie, posiadacz cudownego głosu, otrzy 
muje 7.000 funtów za udział w iednym 
filmie. 

Młodociana śpiewaczka, urocza De- 
anna Durbin, zarabia 250 funtów ty- 
godniowo. Widzimy więc, że w Ame 
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CZWARTEK, 21.7.1938 R. WARSZAWA II. 
WARSZAWA I. 15.00 Koncert rozrywkowy; 14.05 Parę in 


formacji; 14:15 Koncert solistów; 15.05 Wiad- 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Ply. | sportowe; 15.05 Zospół Czesława Lewan- 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 


raa tatin A pe Pogadanka ok 17.10 
7 ; 11.57 Sygnał c ; | Europejskie i amerykańskie orkiestry sym- 
1s p= hi pacanie re RBL 15.1 ji ap foniczne; 18.10 Płyty; 22.00 Felieton; 22.15 
kacjo”; 15.50 Płyty; 15.45 Wiad. gospodar. | PIYtY- 
cze; 16.00 gw zew ee AL - NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
reportaż; 17.00 Muzyka taneczna; 18.00 Prze. | 19,15 Monachium. Recita) fort. Elly Ney. 
gląd wydawnictw; 18.10 Arie i piośni w wy-| 29.10 Królawioc. Symfonia nr 7 Szhubzrta. 
20.10 Wiedeń. Muzyka baletowa. 
20.55 Praga. Koncert creskiej ork. filh. 
21.00 Bruksela franc. „Luiza”* opera Char- 
pentiera. 
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
22.00 Sottens. Koncert symfanicxny. 
25.00 Radio Paris. Koncert nocny. 


SOBOTA, 23.7.1938 R. 
WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Piły- 
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał crasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Audycja 
dla dzieci; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Koncert rozrywkowy; 18.00 Nasz program; 
18.10 „Gdy śpiewał Szałapin”; 18.45 „Mo- 
hort" -rapsod rycerski Wincentego Pola; 
19.00 Recital klarnetowy Józefa Madel; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.50 Ludowe melodie 
Wileńszczyzny; 20.00 Audycja dla Polaków 
za granicą; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Poqgadanka aktualna; 21.00 Audycia dia wsi; 
21.10 Kapela ludowa Feliksa Driorżanow- 
skieno; 21.40 Transmisja meczu pływzcekie- 
go Polska — Finlandia; 22.10 „Godzina nie- 
spodzianek*; 25.10 Ostatnie wiad. dzien- 
nika wieczornógo. 


WARSZAWA II. 
15.00 Płyty; 15.50 Pare informacii; 14.00 


ści otrzymywali po 2—3 dolary za 
dzień pracy, a obecnie zarobki ich 
sięgają dziesięciu dolarów dziennie. 
Operatorzy, którzy dawniej zara- 
biali do stu dolarów tygodniowe, obe 
cnie otrzymują 1000, a nawet 1500. 


konaniu Alberta Felińskiego; 18.50 Teatr wy. 
obraźni; 19.00 Koncert rozrywkowy; 20.45 
Dziennik - wieczorny; 20.55 Pogadanka ak- 
tuaina; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncort 
rozrywkowy; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 
Koncert kameralny; 22.55 Płyty; 22.55 Przą. 
giad prasy; 25.00 Ostatnie wiad. c 

t 


wieczornego. 
WARSZAWA II. 


15.00 Piosenki tanoczne i melodie; 15.55 
Parę informacji; 14.05 Płyty; 15.00 Wiądom. 
sportowe; 15.05 Koncert zespołu M. Winow- 
skiogo i M. Wróblowskiego; 17.00 Jak spę- 
dzić święto; 17.10 Pogadanka spoleczna; 
17.15 Płyty; 18.15 Muzyka lekka; 22.00 „Radio 
odkryte sto lat temu''; 22.20 Płyty; 25.00 Chó 
ry i zespoły wokalne opory la Scala. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


19.05 Ryga. Koncert symfoniczny. 

20.00 Bruksela franc. Koncert symfoniczny. 
20.50 Wieża Eiffla. „La petite marice” o- 
poretka lecocq'a. 

21.00 Rzym: „Maristella*” „Pora Petriego. 


PIĄTEK, 22.7.1938 R. 
WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Piy- 
ty: 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał czasu; | Koncort rozrywkowy; 15.00 Wiad. sportowe; 
12.03 Audycja południowa; 15.15 Audycia 15.05 Muzyka salonowa zespołu Pawła Ry- 
dla dzieci; 15.50 Rozmowa z chorymi; 15.45 | nasa; 17.00 Suszenie grzybów; 17.15 Płyty; 
Wiad. gospodarcze; 16.00 Walce, romanse i | 18.05 Muzyka lokka i taneczna: 22.00 Pieśni 
serenady; 16.45 „COP'' reportaż; 17.00 Płyty: | angielskie i amerykańskie; 22.25 Płyty. 


U echniki i : 
142 Rzeczy ciekawe. z techniki L przyrody: | „ASCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

20.00 Budapeszt. „Gejsza** oporetka Jo- 
nesa. 

21.00 Mediolan. 
gnora. 

21.05 Poste Parisien. 
myxyczna. 

22.50 Londyn Roa. „Ameryka tańczy" mu- 
zyka taneczna z amorki. 


18.10 Utwory fortepianowe; 18.45 Nowości 
literackia: 19.00 Pieśni polskie; 19.20 Poga- 
danka aktualna; 19.50 Koncert rozrywkowy: 
20.45 Dzienink wieczorny; 20.55 Pocadanka 
aktualna; 21.00 Skrzynka rolnicza; 21.10 Au- 
dycja słowno-muzvczra: 21.50 Wiad. snor- 
towe; 22.00 Muzyka kameralna; 22.55 Prre- 
gląd prasy; 25.00 Ostatnie wiad. dziennika 
wieczornego. 


„lohengrin* opera Wa- 


„Chopin” audycja 


ką cudownego dziecka, a cóż dopie* 


W niezbyt odległych czasach staty- 


Ne. 4, „NOWA RZECZPOSPOLITA 


pad A 4. 
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iemców sudeckich 


jak własnych obywateli 


raz Niemcy sudeccy o ile podpiszą ; 
następujące oświadczenie na formulasi 
rzu z prośbą o pożyczkę: „Oświade! 
ćzam, że jestem obywatelem niemie=' 


81053 400 82 | OŚCi użyskania_ ulgowych kredytów | ckim (Niemcem sudeckim)“, 


Z komunikatu wynika, że władze, 
wiedeńskie traktują na równi Niem=i 


ców sudeckich z obywatelami Trze=/ 


ciej Rzeszy. 


bezpieczeństwa 
uważnych szoferów 


den szoter otrzymać pięć gwiazd. `. 
System ten daje znakomite rezulta- | 
ty — i ceniony jest zwłaszczą przez 
szoferów prowadzących taksówki. —| 
Taki odznaczony. dorożkarz znajdzie 
zawsze więcej pasażerów, gdyż bo | 
dzi większe zaufanie pod względem 
bezpieczeństwa, H 
Może by tak i a nas zastosować te=! 
go rodzaju metody? 
Miś. 17.7. 1938 5 


MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod= 
ASZYNY SINGERA od ty. 


j i Chłodna 42 — 18. 4 
10 222. Dzwonić: 6-79-17. (5—58) 


> NIKI, Kos= 
;| RADIO z OBO 1 łez bez 


O zł miesięcznie. Chłodna 
zalczkł oś 10 z! m — 22. — I 


5-79-17. 
IN TTWORNIA tapicerska - stolarska 


Z. GILEWSKI. ul. Senatorska 26. 


Poleca meble stolarsko = tapicerskie 
własnego wyrobt, 
wienia. Tel. 2-63-06, 


gotowe | na zamó. 
(5—65) 


Różne 
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UBIORY 


ae i uczniowskie w 
ieikim wyborze poleca 
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna I, tel. 
mę irma chrześcijańska), (Czy- 
elnikom „Nowej Rzplitej* specjalny 
rabat). (5—244) 


EE ZA 


u-Tao okultystka. Określanie 
W) karmy (przeszłość, *teraźniej- 
SZOŚĆ przyszłość). Porady życiowe. 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Żulińskiezo $ m. 8 (dawniejsza Žura- 


wia), Przyjęcia 10 — 214 — 
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Bohaterstwo 


najwspanialszych akto. 
reżyserów i komediopisarzy 
nić ojczyznę na polu walki. Nie | francuskich. Jedną z jego partne. 


Nie tylko ten jest CA] jeden z 
kto potrafi własną piersią zasłó- | rów, 


tylko ten jest godzien podziwu, | rek była pani Renće de Saint Cyr. 
kto w takiej, czy innej sprawie| Nieomal że w godzinę przyja- 
umie ryzykować życie, wolność | zdu pary królewskiej. do Paryża, 
| czy osobistą karierę. Bywają bo. | świetna aktorka otrzymała wstrzą. 
haterstwa na pozór drobne, a jed. sającą wieść. Mąż jej zginął w ka. 
nak mocne i głębokie. tastrofie samochodowej. Rozpacz 


Pamiętacie matkę - spartankę, | młódej pięknej kobiety nie miała 
która mówiła synowi idącemu na| granic. Pierwszym jej odruchem 
wojnę: było uciec od ludzi. Nie wiedzieć 


= Wracaj z tarczą albo na tar-| inie słyszeć nic. 

f czy — zwycięzcą lub trupem. | Ale oto do drzwi artystki zapu- 
Zdawałoby się, że to już sacara kał obowiązek. 

ró skich było da A Mate — Odwołać przedstawienie? A 

a s SP ETA RACE: (AES 

Pamiętacie Mucjusza Scevolę? gdzież P Arx o ili Es Nie iri 
Gdzieś w zakamarkach mózgu h py Er eA EL a e 

k odnajdziecie na pewno cały, długi 08 2% RIR 

szereg imion i nazwisk związanych|. "7 Zastąpić się przez aktorkę 

z czynami bohaterskimi, wspania. 

łymi w swoim dostojeństwie, upa. 

l jającymi jak wino. 

+ 


towanej przed parą królewską. 
Niech się „sypnie* i honor teatru 
. francuskiego narażony będzie na 
póważny szwank. PSZ 

Pani Renće de Saint Cyr zde. 
cydowała się natychmiast. Przed. 
stawienie odbyło się normalnie. 
O tym jaka rozpacz szarpała mło. 
dą kobietę w czasie przerw w wi- 
dowisku wiedzieli tylko jej ko- 
ledzy. 

Oto © prawdziwe : bohaterstwo, 
przed którym musi się uchylić 
czoła. j | 


W związku z wizytą królewską 
w Paryżu, prasa francuska zano. 
towała fakt bohaterstwa kobiety, 
E; godny uwiecznienia i hołdu. 

k Tym razem na czyn niezwykłe- 
go poświęcenia zdobyła się jedna 
z czołowych aktorek komedii fran, 
A cuskiej, pani Renée de Saint Cyr. 
; Oto dla dostojnych gości zorga- 
f nizowano przedstawienie komedii 

specjalnie na ten cel napisanej. 
; W. sztuce miał grać Sacha Guitry, j 
i EEEE BUM E ZWEI "R 7RD. T RERED E ERE RT 


` 


Į = Czy pan ma jeszcze jakieś życzenie? A 
f m— Chciałbym otrzymać fotozritię sędziego na pamiątkę! 


koju. 
boso... 


©© Obca agentura działa © © 


To kule Wiadernego położyły trupem owego urzę- 
dnika ambasady, który dla jakichś niecnych zamia- 
rów kupił las Władkowice. W tej walce Wiaderny 
padł również, ale padł zrehabilitowany. i 

Nie po tej więc linii powinno iść dochodzenie. Rat- 
man, Neuman, Silber, Sibelius i tym podobni.są 
sprawcami tragedii w Katowicach, we Władkowi- 
cach i wielu innych tragedii, o których nie wiemy, 
za które jedna ktrzeba ich pociągnąć do odpowie- 
dzialności... 


strachu. 


rów. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA — 2 ZŁ 
sm, 


REDAKCIA : ADMINISTRACJA 
"Warszawą ol Zgoda 6 
Telefony Redakcji: 3.25-08: 3.25-10; 3.25-11 
Do rozmów miedzymiastowych 8 
Adminisracja czynna od 9 — 17 


77 


wydawca: >-xa wyo, NOWA Prawda sp. zo. o. 
RedaKtor: F. Kwieciński 


Erhbu 


LALL 


21.V11.1938 ”. 


| Na żebraczym szlaku 


Koniki skaczą na trotuarach 


I oto Teotil obskakuje po swojemu 
Kazika. Chwyta go za szyję, opo- 
wiada jakieś 
wyciąga z tornistra kawał paszteto- 
wej kietbasy; karmi go jak suka 
szczenię. 

Działo się to w sobotę. Dzień był 
pochmurny i zimny. Kazik był tylko 
w samym sweterku. Marynarka zo- 
stała w domu. Jego palto nosił Teo- 
fi. Wówczas Teofil uradził tak: na 
szynach obok budki jego oica, dróż- 
nika stoi pusty wagon towarowy. Ma 
tam stać parę dni. W wagonie bę- 
dzie mu ciepło, gdyż przyniesie mu 
z domu nakrycie. I jedzenie będzie 
mu przynosił. Jak rany Julek nie 
zapomni. Uniósł się na palcach: 

— Słuchaj aby wiosna, rozumiesz. 
Rocambol, co? — szeptał tajemni- 


inną? Czy można grać nieprzygo- | czo. - 


Przed budką dróżnika istotnie stoi 
żółty obdrapany wagon towarowy. 
Po raz pierwszy widzi Kazik wagon 
tak blisko, Tuż obok niego. Z Piąt- 
kowską przyjechali do miasteczka 
drugą stroną nie przez tor kolejowy 
— iod tego czasu wychodził tylko z 
mieszkania do kuchni a z kuźni szedł 
z powrotem do mieszkania. W nie- 
dzielę i święta sprzątał i szorował 
garnki. Wieczorami kołysał Alinę i 
obierał kartofle. Z daleka widział tyl- 
ko jak biegała ta nieznana, rozłoży- 
sta i podłużna — to zależy z której 
strony się na mią patrzy — bestia. 
Parska | syczy, nie tak jak Teofil, jak 
tysiąc tysięcy Teofilów. A teraz na 
drugim torze — tuż obok niego — 
przebiegają pociągi, słychać dzwonie_ 
nie szyn i przez maleńkie okienko 
widać ojca Teofila z czerwoną, zwi- 
niętą chorągiewką w ręce. Jakiż ko 
€hańy ten Teofil! I landrynki przy- 
niósł i kiełbasę, Wczoraj przyniósł 
nawet w garnuszku dobrą, cieplutką 
zupę. Wieczór w wieczór przycho- 
dzi. Wypuszcza go wówczas z wa- 
gonu za potrzebą, potem zapala świe 
cę i czyta na głos cienkie brudne ksią 
żeczki. „Jakież ciekawe to są książe- 
czki. Wczoraj czytał o jakiejś hrabi- 
ni. Nie wiele Kazik z tego zrozumiał. 
Zapamiętał tylko to, że hrabinę bro- 
nit jakiś hrabia. Biedna to była hra- 
bini, opuszczona. Hrabia? Tak to już 
Kazik wie. To taki sam człowiek 
jak pan rządca na majątku. Słyszy 
szept Teofila: 

— Rocambol cholera, 


Do jutra! 


sekretarz Gedakcji przyjmuje codziennie 00 godz. 17—14 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca 
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niestworzone rzeczy, |i nagle ogarnia go tęsknota za wsią, 


NN a A Z ZZ a e 


40 A więc nic nie pomoże, jeżeli zastrzeliwszy dwu 

ludzi Kramera zatelefonuje po policję.: Trzeba ich 

zastrzelić. i — uciekać jak najprędzej i jak naidalej. 

Szybko przebiegł myślą możliwości ucieczki: 

— Paszport mam, pieniędzy jest dość... tylko, czy 

oni aby nie obstawili granicy? 
Zanim sobie zdążył odpowiedzieć na tę wątpli- 

wość, usłyszał jakiś podejrzany szelest w przedpo-| w 

Coś, jakby szybkie kroki kogoś, 


Okrywa się starym barchanem, któ 
ry przyniósł Teofil, przymyka oczy 


za łąką z pasącymi się krowami, za 
nędznym dworskim czworakiem, za 
starą Piątkowską. Zrywa się, biegnie 
do drzwi. Nie może otworzyć. — Do 
jutra! — słyszy głos Teofila. Płacze. 
Zasypia. W nocy Śni mu się, że stara 
Piątkowska jest ową hrabiną, a on 
broniącym jej hrabią. Nosi buty z 
błyszczącymi cholewami, takie ład- 
ne jak pan rządca. Majster jest zło- 


dziejem i chce okraść starą Piątkow= | 
ską i Kazik strzela do majstra. Z, 


wiatrówki, ze zwykłej wiatrówki, z 
której się strzela do wróbli. W nocy 
słyszy jakiś rumor na torze, zdaje mu 
się, że to jest dalszy ciąg snu, że to 
był pogrzeb postrzelonego majstra. 
Potem ojciec przywołał go do sie- 
bie siną, skostniałą dłonią. Słyszy 
sapanie lokomotywy. Lokomotywa 
ma rogi. Zwykłe krowie rogi. Te- 
raz znów trzyma krowią nogę między 


swoimi udami i majster stara się do- | 


pasować do jej racicy podkowę. Kro- 
wa nie ryczy tylko mówi głosem Teo 
fila.: 

— Rocambol cholero... do iutra!... 

Kazik zrywa się na nogi. Przed 0- 
czyma widzi kupca Załkina. Ociera 
piąstkami oczy. Ciemno, Wagon trzę 
sie się równomiernie na dzwoniących 
szynach. Biegnie do drzwi i szarpie 
nimi. Chce otworzyć. Nie może, 
krzyczy: 

— Tatulo, tatulo! 

Słychać sapanie 
brzęk kół: 

— Ta — tu — lo —0 —0 —0 — 0 
o! 

Czołga się do kąta, okrywa się brud 
nym barchanem, szczęka ze stracini 
zębami. Zćaje mu się, źe obok; w -tej 


lokomotywy i 


ciemności siedzi Teofil, mówi do nie- | 


go. Kazik krzyczy. Cisza. 


Tatulo — o — o — 0 — 0— 0— 0! 


Dzwonią szyny. Świt przesącza się | 


wolno przez małe okienko. Zimno. 
trzęsą go dreszcze, Pociąg zwalnia 
bieg. Zgrzytają hamulce. Ale nie. Po- 
ciąg nie staje, znów pędzi prędzej i 
wówczas Kazik zasypia, przechyla 
głowę jak chora Alina na bok. Budzi 
go jakiś granatowo mundurowany ko- 
lejarz, na pasie którego wisi futerał z 
rewolwerem, Wagon stoi nieruchomy. 
Kolejarz trzyma go mocno za kark w 


trza pójść. | drugiej ręce trzyma barchanową koł 
derkę. Prowadzi go do małej, okolo- 


— Tak, to ją... 


szawy... 


nej dzikim winem stacyjki. I tu — w 
dużym pokoju — stoi przed stołem i 
musi odpowiadać na jakieś pytania. 
Pan który siedzi za biurkiem patrzy 
na niego uważnie i wszystko za nie- 
go notuje. Pomiędzy nim a panem le- 
ży na stole czapka z czeryonym oto- 
kiem. Jak się nazywa, skąd pochodzi, 
ile ma lat i poco jeżdził w wagonie, 
i czy nie kradnie? Oto pytania, które 
mu zadają. Kazik potrząsa jasną Inia- 
ną głową, płacze i słychać tylko jed- 
no, wciąż jedno i to samo: 

— Teofil! 

Pan siedzący Za biurkiem znów 
krzyczy, potem zwraca się do straże 
nika który go przyprowadził i każe 
mu zawezwać posterunkowego, Po pa 
| ru minutach strażnik wraca, stuka ob- 
casami i melduje, że posterunkowego 
nie może znaleźć nie ma go ani w do- 
mu ani na posterunku. Pewnie gdzieś 
śpi po wczorajszym weselu sekreta» 
rza gminy. Wyprowadzają Kazika z po 
|koju, sadzają go na ławce stacyjnej 
i zabraniają mu się ruszyć. Godzinę, 
| dwie. Zimno. Wstaje i tupie nogami. 
Potem wychodzi na peron i cóż to? 
ludzie, prawdziwi ludzie. Tacy sami 
| lak w majątku pod Garwolinem. Baby 
|w długich spódnicach, mężczyżni w 
| burkach. Na plecach noszą bańki z 
| mlekiem, Idą drogą. — oddalają się. 

Wówczas Kazik biegnie do drucia= 
| nego ogrodzenia, przeskakuje je i su 
nie śladem idących chłopów, Nie śmie 
ich zaczepić. Dopiero na wsi chce po 
dejść i prosić o jakąś robotę, nie od 
mówią bo swoi ludzie — wiejscy! O- 
bok niego przelatuje samochód. Pra- 
wie ociera się o niego. 


Pierwszy raz tak blisko widzi sa- 
mochód. Przechodzą przez móst. Du- 
że, dużo domów. Przystaje: jakie te 
domy duże, czerwone. Na domach sto 
ją olbrzymie kominy, jakich Kazik 
nigdy jeszcze nie widział, długie dy- 
miące jak sto wiejskich kominów. 
Warczą samochody, mkną rowery, stu 
|kają furgony. Pewnie przejdą przez 
miasto, skręcą gdzieś ci poczciwi lu- 
dzie, pewnie zaraz dojdą do wsi. Wi- 
dać jakiś pociąg, inny niż towarówka 
czerwony, z dachu odstają druty, 
dzwoniący. 
| Miasto się nie kończy. Nie można 
| przejść przez nie, Chłopi giną we wnę 
kach bram. Droga do wsi coraz dal- 
| sza i dalsza... 

I Kazik w tym mieście pozostał, nie 
| znalazł drogi odwrotu. 


W progu zarysowały się figury dwu woiskowych. 
— Pan dyrektor Ratman? — zapytał niższy. 


—- Pan będzie łaskaw udać się z nami do War* 


— A to dlaczego? 


— Dlatego, że przed chwilą schwytaliśmy czło- 
ieka, który podając się za aresztowanego Sibeliusa 


co chodził |; udając jego głos — wydawał panu polecenia, któ- 
rych wykonać nie jest pan zdolny... 


— Ależ baba ze mnie! — powtórzył sobie w duchu 
kilkakrotnie: 

Jednakże w tym właśnie momencie szczekanie 
psa ucichło gdzieś na schodach, a jednocześnie dały 
się słyszeć kroki dwóch ludzi. Były to oczywiście 
zdecydowanie męskie kroki dwu woiskowych. 

— Teraz to pewno oni —— mruknął do siebie, czu- 
jąc, że mu dziwnie cierpnie skóra na plecach, a ie- 


Czytając ten artykuł Ratman czuł, że skóra mu | dnocześnie palce zaciskają się na kolbach rewolwe- 
cierpnie. : 


— Co to może być? — zastanowił się. — Toż to| ` W tym momencie 
chyba nie oni... | 

Kroki nagle ucichły, po czym dało się słyszeć 
szczekanie psa. 

Ratman, choć zdenerwowany do ostateczności — 
uśmiechnął się do swoich myśli, dziwiąc się, że choć 
tak przygotowany na wszystko — trzęsie się ze 


przybyłym. 


strzał, 


- Oczy wszystkich 
drzwi wiodących w 
celne strzały... 


CENY OGŁOSZE 


zł 0.40; drobne 16 gr za wyraz; praca 


anani VAVAAKŻKIK t, MISŁINSKA aaka WARSZAWA. TGODA 4. 


ła wiersz milimetrowy 
tytułowej 


nad biurkiem Ratmana pokaza- 


(4y: się dwa rewolwery, które wymierzył przeciw 


— To kłamstwo! — krzyknął nie panując już riad 
sobą. — Ale wy i tak stąd nie wyjdziecie. 

Z satysfakcją zauważył, 
z.przybyszów zamigotało coś jakby strach. 

Ale to trwało sekundę... 

Już miał przycisnąć cyngiel, 
po nim drugi i trzeci. 
przestrzelone na wylot — puściły ciężką broń, któ- 
ra głucho stuknęła o biurko... 


że w oczach starszego 


gdy nagle huknął 
Obie ręce Ratmana 


zwróciły się w bok, gdzie zza 


głąb mieszkania padły owe trzy 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


uO jego miejsce ne 
— zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekstem — 
poszukiwane i zaoflsrowane — 10 gr za sło 


wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zastrzeżone 

25%, drożej; tabelaryczne I bilanse — 600% drożej. Wyrazy tłustym drukiem ters 

się podwójnie. Duże litery — liczą się ra słowo. Zagraniczne 500, drożej. 
nikaty (N) — 2 zł z» mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowlad» 
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